
z udziałem premiera Piotra JAROSZEWICZA

Postteińe Rady Mnei KOI
WARSZAWA (PAP).

19 bm. odbyło się w Warszawie wspólne po­
siedzenie Rady Głównej Naczelnej Organizacji
Technicznej i Komitetu Organizacyjnego VII

Kongresu Techników Polskich, w którym ucze­
stniczył członek Biura Politycznego KC PZPR,
prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. O-

brady poświęcone były realizacji poprzez środo­
wiska techniczne i ich organizacje zadań po­
stawionych przez VII Zjazd Partii i II Plenum
KC PZPR.

Rozwój twórczej działalności technicznej, po­
szukiwanie i wykorzystywanie rezerw gospodar­
czych to jedno z podstawowych zadań naszej,
zrzeszającej ok. 400 tys. inżynierów i techników

organizacji — powiedział przewodniczący Rady
Głównej NOT, prof. Jan Kaczmarek.

NOT i zrzeszone w niej stowarzyszenia nauko­
wo-techniczne powinny zwiększać swój udział

w kształtowaniu i realizacji polityki technicznej,
w rozwijaniu swej roli ekspertów i doradców
w sprawach technicznego doskonalenia produk­
cji i usług, we wskazywaniu możliwości ekspan­
sji polskiej Tnyśli technicznej.

Podczas obrad premier Piotr Jaroszewicz wrę­
czył 26 zasłużonym działaczom NOT odznaczenia

państwowe.
W dyskusji, w której uczestniczyło 15 mów­

ców, wskazywano m. in. na konkretne możliwo­
ści ujawniania rezerw, celowość pełniejszego
wykorzystania kadry inżynierskiej i ruchu wy­
nalazczego.

Podczas obrad zabrał głos premier Piotr Ja­
roszewicz.

Rada Główna NOT i Komitet Organizacyjny
VII Kongresu Techników Polskich omówiły prze­
bieg przygotowań i organizacji Kongresu.

PROLETARIUSZ^ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Sil

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Dzisiaj
obradują

III Plenum

KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
W dniu dzisiejszym odby­

wa się w Warszawie III ple­
narne posiedzenie Komitetu

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej,

Na porządku dziennym: re­
ferat Biura Politycznego KC
PZPR „Zadania partii w po­
głębianiu patriotycznej jed­
ności narodu, umacnianiu

państwa i rozwoju demokra­
cji socjalistycznej”.

Obwodowe komisje wyborcze notują coraz to większą frekwencję uprawnionych do głosowania.
„Nie mamy specjalnych kłopotów — powiedzieli nam wczoraj dyżurujący w Obwodowej Komisji
Wyborczej Nr 29 LUCYNA KOWAL0WKA i TADEUSZ BIEŻANOWSKI. Spośród uprawnionych
do głosowania w naszym obwodzie, listy sprawdziło dotąd ponad 17 proc. W 15 wypadkach konsul­
towaliśmy się z Urzędem Dzielnicowym — chodziło głównie o wyjazdy zagraniczne, obłożnie chorych,
którzy nie mogą osobiście przyjść do lokalów wyborczych, nieścisłości meldunkowe itp. Zdarzają się
też dość często przypadki przekręcenia nazwisk, wynikające z błędów maszynowych”.

58 rocznica powstania Armii Radzieckiej

Uroczysty koncert w Warszawie
23 lutego 1918 r. utworzone zostały radziecki#

■iły zbrojne. Z okazji święta Armii Radzieckiej
odbył się 19 bm. w Teatrze Polskim w Warsza­
wie — uroczysty koncert.

Przybyli: Wojciech Jaruzelski, Stanisław Ka­
nia, Józef Kępa, Wincenty Kraśko, Zdzisław
Zandarowski, Zdzisław Kurowski oraz Kazi­
mierz Olszewski.

Obecni byli przedstawiciele stronnictw poli­
tycznych, kierownictwo MON, ZBoWiD, gospo­
darze stolicy, minister — radca ambasady ZSRR
w Warszawie — Gieorgij Raguiin.

Po odegraniu hymnu Polski i ZSRR, głos za­
brał wiceminister ON gen. broni Eugeniusz Mol-

ezyk, który po omówieniu historii narodzin Ar­
mii Radzieckiej przypomniał, że w latach II

wojny światowej była ona jedyną siłą zdolną
skutecznie przeciwstawić się potędze zrodzone­
go przez imperializm faszyzmu.

Zapoczątkowana przed blisko 33 laty w Siel-
each nad Oką, pogłębiana przez wszystkie na­
stępne lata przyjaźń i pomoc ZSRR odegrały de­

cydującą rolą w powstaniu Polski Ludowej,
Obecnie — w okresie budownictwa rozwiniętego
społeczeństwa socjalistycznego w naszym kra­
ju — ta braterska przyjaźń i współpraca roz­
szerzana jest i wciąż wzbogacana o nowe ■war­
tości.

Z okazji święta Armii Radzieckiej i zbliżają­
cego się XXV Zjazdu KPZR gen. E. Molczyk
przekazał radzieckim towarzyszom broni serdecz­
ne braterskie pozdrowienia od żołnierzy LWP.

W 58 rocznicę utworzenia radzieckich sił-zbroj­
nych — stwierdził zastępca dowódcy d/s poli­
tycznych Północnej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej gen. lejtn. Wasilij Daniłow — wraca­
my pamięcią do postaci Lenina — genialnego or­
ganizatora i stratega rewolucji, twórcy armii no­
wego typu — armii robotników i chłopów.

Gen. W . Daniłow przekazał w imieniu ra­
dzieckich żołnierzy, polskim towarzyszom bro­
ni, gorące żołnierskie pozdrowienia i życzenia
dalszych sukcesów w pracy i służbie dla poko­
ju i socjalizmu.

30 lat
ORMO

Organizacja ORMO miej1
skiego województwa kra-

kowskiego liczy blisko 8 tys.
członków. Wspomaga ona

MO, przyczyniając się do u-

trzymania bezpieczeństwa
publicznego, strzegąc porząd­
ku w zakładach przemysło­
wych i otaczając opieką mło­
dzież.

O roli i sukcesach krakow­
skich ORMO-wców mówił —

na wczorajszej uroczystej
akademii w hali GTS „Wi­
sła”, zorganizowanej z okazji
30-lecia ORMO — przewodni­
czący Krakowskiego Komite­
tu Społecznego ORMO, sek­
retarz KK PZPR Jan Gluza.

Uroczystość zgromadziła wie­
lu aktywnych działaczy tej
organizacji. Przybyli też na

nią m. in.: I sekretarz KK
PZPR Wit Drapieh, prezy­
dent m. Krakowa Jerzy Pę­
kala, przewodniczący KK
FJN — Mieczysław Karaś,
kierownictwo wojewódzkich
instancji stronnictw politycz­
nych i Komendy Krakow­
skiej Milicji Obywatelskiej.

Podczas uroczystości wielu

zasłużonych działaczy ORMO
udekorowano wysokimi od­
znaczeniami państwowymi. •

Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski nadano
Janowi Glonkowi, %azimie-
rzowi Jerzabkowi, Mieczy­
sławowi Krupińskiemu, Ana­
tolowi Olbrychtowi i Zbig­
niewowi Wrotkowi. Przyzna­
no również 4 Złote, 5 Srebr­
nych i 3 Brązowe Krzyże Za­
sługi oraz Odznaki FJN, LOK
i „Za Pracę Społeczną dla m.

Krakowa”.

(Bod),

Bundestag zatwierdził

porozumienia z Polską
W czwartek w późnych godzinach wieczornych — po całodniowej debacie — odbyło się w Bunde­

stagu imienne głosowanie nad porozumieniami z Polską. Porozumienie ratyfikowano 276 głosami.
191 deputowanych głosowało przeciwko porozumieniom. Wśród zwolenników ratyfikacji prócz de­
putowanych większości rządowej znalazło się 14 przedstawicieli CDU i 1 CSU. Jak wiadomo, umo­
wa o zaopatrzeniu rentowym wymaga jeszcze akceptacji drugiej izby parlamentu zachodnionie-

miecklego — Bundesratu.

W czwartek przed południem rozpoczęła się w

Bundestagu końcowa debata nad porozumienia­
mi zawartymi między Polską a RFN w Helsin­
kach, a podpisanymi w ubiegłym roku w War­
szawie.

Przemawiając w czasie debaty minister spraw
zagranicznych RFN, Hans-Dietrich Genscher o-

strzegł z naciskiem deputowanych przed odrzu­
ceniem porozumień z Polską. Oświadczył on, że

alternatywą byłby poważny regres w stosun­
kach między oboma krajami, z wszelkimi wyni­
kającymi stąd konsekwencjami.

Żaden deputowany — podkreślił minister Gen­
scher — nie będzie mógł uchylić się od osobis-
Ł.________________________________ _ ____ __

tej odpowiedzialności za ewentualne fiasko po­
rozumień. Zaapelował on do deputowanych, by
wszyscy z całą powagą powzięli decyzję i roz­
ważyli następstwa negatywnego stanowiska.

W toku debaty wystąpił przewodniczący SPD

Willy Brandt. Ostrzegał on również przed, skut­
kami negatywnego stosunku wobec porozumień
RFN — PRL i skrytykował maksymalistyczne
żądania wysuwane przez CDU/CSU podkreśla­
jąc, że są one nie do zrealizowania. Porozumie­
nia z Polską — powiedział — stanowią ważny
krok we właściwym kierunku. Nie wolno za­
wieść zaufania, które leży u podstaw spotkania
w Helsinkach.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

S Angola

Min. Olszowski

w Paryżu

JELENIA GÓRA (PAP)
Jak informuje sudecki GOPR

w Karkonoszach poniosła śmierć
Eva Albrecht, 37-letnia miesz­
kanka Berlina. 18 bm. grupa tu­
rystów z NRD, w której znajdo­
wała się m. in. Eva Albrecht wę­
drowała Czarnym Grzbietem ze

Śnieżki w stronę przełęczy

Śmierć w górach

turystki z NRD

Okraj. Gdy dotarli do położone­
go w CSRS schroniska „Chata
Jelenka” zorientowano się, że

brakuje jednej turystyki. W wy­
niku poszukiwań prowadzonych
W bardzo trudnych warunkach

przez górskie ratownictwo z

PRL i CSRS odnaleziono 19 bm.
zwłoki Evy Albrecht w pobliża
skrzyżowania żółtego i czerwo­
nego szlaku, między Śnieżką a

Czarną Kopą. Szczegóły wypad­
ku nie są jeszcze znane.

Legendarny «Potiomkin»

z wizytą na Podtatrzu
(Inf. wł.) Na zaproszenie gospodarzy Zakopanego — w stolicy

Tatr przebywa z kilkudniową wizytą legendarny dowódca ra­
dzieckiej brygady partyzanckiej im. Szczorsa — ppłk. inż. Wło­
dzimierz Macniew ps. „Potiomkin”. Brygada ta złożona z Rosjan,
Polaków i Słowaków jako pierwsza przed frontowymi oddziała­
mi Armii Czerwonej wstępnym bojem wyzwoliła pamiętnego
29 stycznia 1945 roku Zakopane, Ppłk. W. Macniew był też

pierwszym komendantem wojennym miasta, pomagając w or­
ganizowaniu władzy ludowej na Podtatrzu. W dowód wdzięczno­
ści i zasług, ppłk, „Potiomkin” otrzymał honorowe obywatelstwo
Zakopanego i gminy Kościelisko.

O działalności partyzanckiej ppłk. W . Macnlewa na ziemi pol­
skiej i słowackiej świadczą takie oto fakty: wysadzanie transpor­
tów kolejowych, niszczenie mostów kolejowych, wiele akcji dy­
wersyjnych.

Wczoraj gość radziecki spotkał się w Nowym Sączu z władza­
mi politycznymi i administracyjnymi województwa. W czasie po­
bytu na ziemi nowosądeckiej czeka go wiele równie serdecznych
spotkań z młodzieżą szkolną, żołnierzami, kombatantami ruchu

oporu z tego regionu, (joi-ka)

Chory — może,
pobiegać!?

Proponuję poddać pod dyskusję działanie Informacji w

placówkach służby zdrowia. Szwankowała zawsze ale obec­
nie po reorganizacji wprowadzenie nowych układów stało się
istną udręką dla ludzi chorych, którzy błąkają się od ośrodka
do ośrodka, nigdzie nie mogąc otrzymać dokładnych informa­
cji. Myślę, że przed wprowadzeniem zmian należało wcześ­
niej zawiadomić poszczególne placówki o miejscu i terminie
ich przeniesienia, dzięki czemu można by uprzedzić pacjen­
tów (nie zawadziłoby też gdyby na budynkach dawnych pla­
cówek służby zdrowia wywieszono informację o nowym ich
adresie i godzinach przyjęć). Należało też rozesłać dokładne

informatory do wszystkich placówek służby zdrowia, by le­
karze nie podawali mylnych adresów pacjentom, kierując ich
do specjalisty czy na zabiegi.

Przejdźmy choćby na ul. 1 Maja 5. Od miesięcy na tablicy
informacyjnej w sieni straszy kartka z napisem „tablica w

montażu". Do niedawna jeszcze mieściło się tutaj mnóstwo

placówek. Nie ma o nich najmniejszej wzmianki. Nawet dro­
ga do prześwietlenia nie jest czytelnie oznakowana, podobnie
z mieszczącymi się tu niegdyś biurami służby zdrowia.

K. R.
■iNazwisko I adres znane redakcji)

Siły zbrojne Ludowej Re­
publiki Angoli zajęły w

czwartek miasto Cangumbe
w pobliżu Bie (dawniej Silva

Porto), gdzie znajdowała się
kwatera główna szefa orga­
nizacji UNITA Jonasa Sa-
vimbi, przed rozbiciem jego
„armii” — głosi komunikat
ministerstwa informacji.

Komunikat ten podaje
również, że na północy kraju
oddziały ludowe weszły do
miasteczka Noqui w pobliżu
San Salyądor.

E Hiszpania
Rząd hiszpański ogłosił w

środę decyzję o powołaniu do

wojska policjantów i straża­
ków w Barcelonie, aby w ten

sposób przerwać ich akcją
strajkową trwającą już dwa

tygodnie. Od tego czasu oko­
ło 13 tys. pracowników bar-
celońskich — policjantów,
strażaków, urzędników, pra­
cowników muzeów, szpitali i
rzeźni — przeprowadzało
strajki, domagając się popra­
wy warunków pracy. Po o-

publikowaniu dekretu część
strajkujących podjęła ■prace.

Wcześniej na ulicach Bar­
celony doszło do starć mię­
dzy strajkującymi a siłami

porządkowymi.

Zima Jak w bajce. Czemu jednak tak daleko jeszcze do wiosny?
CAF — Kraszewski

Nowa propozycja
państw socjalistycznych
w rokowaniach wiedeńskich

W czwartek odbyło się 94 z kolei posiedzenie plenarne dele­
gacji 19 państw uczestniczących w rokowaniach w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie Środkowej.
Na posiedzeniu głos zabrał przewodniczący delegacji radzie­
ckiej — ambasador Oleg Chlestow.

Rzecznik delegacji ZSRR poinformował, iż przedstawiciel ra­
dziecki przedstawił w imienia 4 państw socjalistycznych — bez­
pośrednich uczestników rokowań: Czechosłowacji, NRD, Pol­
ski i ZSRR — nową ważną propozycję. Uwzględnia ona w kon­
struktywny sposób zasady i idee zawarte w propozycjach wnie­
sionych wcześniej przez państwa socjalistyczne, łącząc je rów­
nocześnie z niektórymi istotnymi elementami stanowiska państw
zachodnich. Nowa inicjatywa państw socjalistycznych ma na

celu uzyskanie postępu w rokowaniach.

Propozycja 4 państw socjalistycznych zawiera szereg szczegó­
łowych i nowych danych liczbowych, jednakże — powołując
się na poufność rokowań — rzecznik odmówił sprecyzowania
czego one dotyczą. Propozycje jednak zawierają w porównaniu
z projektem redukcji, przedstawionym w dniu 8 listopada
1973 r., zupełnie nowe elementy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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• Przemyśl proponuje • Czytelnicy wybierają •

Jak podaje agencja Reute­
ra, Islandia zerwała w

czwartek stosunki dyploma­
tyczne z W. Brytanią. Decy­
zja w tej sprawie została w

czwartek ogłoszona oficjal­
nie przez islandzkie MSZ.

Islandia zrywa
stosunki

z W. Brytanią
Po raz pierwszy doszło do

takiego kroku między dwo­
ma krajami NATO. Interesy
brytyjskie w Reykjaviku re­
prezentować będzie Francja,
zaś Islandii w Londynie —

Norwegia. Decyzją swą Islan­
dia protestuje przeciwko o-

becności brytyjskich kutrów
i chroniących je okrętów wo­
jennych w rozszerzonej do
200 mil morskich islandzkiej
strefie chronionych połowów
rybackich.

Przedsiębiorstwo Przemysłu
Chłodniczego w Dębicy to jeden
z naszych najnowocześniejszych
zakładów tego typu. Produkuje
się w nim wiele rodzajów mro­
żonek: potrawy z podrobów,
mięsa, warzyw, owoców i lody.

Doskonałym specjalistą w tej
dziedzinie jest inżynier JOZEF

Mrożonki
z Dębicy

SŁOTA, którego pomysłowości
przedsiębiorstwo zawdzięcza
większość receptur. Co więc no­
wego trafi z zakładu na nasze

ztoły?
Mrożone mięso kulinarne mie­

lone — (wołowina) doskona­
ły surowiec na kotlety siekane,
klopsy, zrazy itp. W sklepach
będzie ono do nabycia w półkl-
logramowych porcjach.

Flaki dębickie — produkt za-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Sparaliżowany napadl na bank
Sąd w New Haven skazał niejakiego Josepha

Cognato na karę pozbawienia wolności za obrabo­
wanie miejscowego banku. Nie byłoby w tym nic

niezwykłego, gdyby nie fakt, że Cognato jest... spa­
raliżowany i porusza się wyłącznie na kołowym
wózku inwalidzkim. Podczas przewodu sądowego
stwierdzono, że pomimo tego Cognato prowadził o-

sobiście samochód, który posłużył do transportu
Jupu.

Co pomaga w autostopie?
Amerykańska lekarka, dr Joan Lockard po prze­

prowadzeniu eksperymentów doszła do wniosku, że

rozmiary biustu odgrywają niebagatelną rolę w au­
tostopie, i że amatorki tego sposobu podróżowania
powiększając swój biust (np. przez wywatowanie)
zwiększają też swe szanse. Jeśli na sygnały kobiet
z normalnym biustem zatrzymywał się jeden kie­
rowca na 10 przejeżdżających, w przypadku kobiet
z wypchanym biustem zatrzymywał się co piąty. ,

W Kędzierzynie zaczął kursować ekspery­
mentalny autobus, który wydziela tylko 10

proc, trujących spalin, emitowanych przez in­
ne tego typu pojazdy. Jest to efektem zasto­
sowania specjalnego oczyszczacza katalitycz­
nego, likwidującego niepożądane składniki

organiczne spalin. Katalizatory takie zastoso­
wano już w silnikach wysokoprężnych pracu-

Autobus bez spalin
jących w kopalniach miedzi, a niebawem

znajdą szerokie zastosowanie w kopalniach
węgla, w których tlenek węgla jaki zawie­
rają spaliny jest szczególnie groźny.

Katalizator jest dziełem naukowców Insty­
tutu Ciężkiej Syntezy Organicznej „Blachow­
nia" i zakładu Polskiej Akademii Nauk we

Wrocławiu. Jak wykazała dotychczasowa eks­
ploatacja, oczyszcza on spaliny w 90 proc.
Istnieją możliwości dalszego usprawniania ka­
talizatora, którego masowe zastosowanie wy­
datnie przyczyni się do poprawy czystości po­
wietrza.

Nasz wiek XX w filmie radzieckim
Kino „WANDA" w Krakowie

prezentuje
Zapamiętajcie! ♦ Wytnijcie! ♦ Zachowajcie.'

ZESTAW FILMÓW RADZIECKICH,
dawno w Krakowie nie oglądanych

20. II. — „Człowiek z karabinem”
21. II. — „Monolog”

22. II. — „Romanca o zakochanych”
23. II. — „Pancernik Potiomkin”
24. II. — „Ballada o żołnierzu”

Dla każdego z widzów Okręgowe Przed­
siębiorstwo Rozpowszechniania Filmów
przygotowało niespodziankę w postaci pro­
gramu z fotosami najwybitniejszych fil­
mów radzieckiej produkcji.

19 bm. minister spraw za­
granicznych PRL Stefan Ol­
szowski kontynuował rozmo­
wy z szefem dyplomacji
francuskiej Jeanem Sauvag-
narguesem. Omawiano prze­
de wszystkim problemy ak­
tualnej sytuacji międzynaroe
dowej.

Po południu St. Olszowski

spotkał się z dziennikarzami
francuskimi i zagranicznymi.
Przedstawił on założenia po­
lityki zagranicznej PRL orai

odpowiadał na liczne pytania
dotyczące stosunków Polski
z Francją, RFN i z innymi
krajami zachodnimi, proble­
mów odprężenia, rokowań
wiedeńskich oraz realizacji
postanowień aktu końcowego
KBWE.

Expose A. Moro
19 bm. Aldo Moro, premier

utworzonego 11 bm. jedno­
partyjnego gabinetu chadec­
kiego, przedstawił w obu
izbach parlamentu expose
programowe swego rządu.

Omawiając problem sto­
sunków między nowym gabi­
netem a opozycją, Moro pod­
kreślił konieczność utrzyma­
nia „zasadniczego rozróżnie­
nia” między rządem a WłPK
zaznaczył jednak, że należy
poszukiwać wzajemnej „kon­
struktywnej konfrontacji”,
zwłaszcza w parlamencie.
Premier podkreślił też „zde­
cydowane przeciwstawienie,
swego rządu wobec MSI”.

Przechodząc do omówienia
problemu aktualnej sytuacji
gospodarczej premier zapo­
wiedział podjęcie przeciw­
działania tendencjom infla­
cyjnym, jak również osłabie­
nia skutków dewaluacji lira.

Moro podkreślił, że pozo-
stają nie 'Zmienione zasadni­
cze kierunki włoskiej poli­
tyki zagranicznej.

Napad syjonistów
na przedstawicielstwo

agencji .TASS
Grupa bojówkarzy syjoni­

stycznych dokonała napadu
na nowojorski oddział agen­
cji TASS. Bojówkarze wdarli

się do gmachu, wznosząc o-

krzyki antyradzieckie, roz­
rzucając ulotki o treści wro­
giej wobec ZSRR, uniemożli­
wiając normalną pracę biu­
ra. Stałe przedstawicielstwo
ZSRR przy ONZ i ambasada
ZSRR w Waszyngtonie wy­
raziły w związku z tym pro­
test pod adresem Departa­
mentu Stanu USA.

Brytyjscy najemnicy
opuszczają Angolę

Brytyjscy najemnicy zwer­
bowani przez organizacje
rozłamowe w Angoli, pospie­
sznie opuszczają ten kraj na

wieść o krachu interwencji.
W czwartek przybyła do Ge­
newy grupa 23 najemników,
w tym ci, którzy byli świad­
kami haniebnej egzekucji 14

Brytyjczyków za odmowę u-

działu w walkach. Dzienni­
karzom zakomunikowano, że

sprawca tej zbrodni płk Cal-
lan osobiście brał udział w

egzekucji i sam zastrzelił jed­
nego z najemników.

Syjonistyczny kongres
w Brukseli

19 bm. wieczorem zakoń­
czyła się w Brukseli prowo­
kacyjna, antyradziecka im­
preza zorganizowana przez o-

środki syjonistyczne z wielu

krajów zachodnich i z Izrae­
la pod nazwą „n Światowa
Konferencja Wspólnot Ży­
dowskich”.

Uchwały konferencji, któ­
rej przewodniczyła Golda
Meier, były premier Izraela,
powtarzają stare hasła pro­
pagandy antyradzieckiej, do­
tyczące rzekomych prześlado­
wań obywateli ZSRR pocho­
dzenia żydowskiego.

Obrady od pierwszej do ó-

statniej chwili wywoływały
liczne protesty, także ze

strony gmin żydowskich w

krajach socjalistycznych.

Pożar w Hongkongu
W czwartek rano wybuchł

w Hongkongu groźny pożar
10-piętrowego budynku mie­
szkalnego. Według pierw­
szych doniesień co najmniej
5 osób zginęło w płomieniach
a 28 zostało rannych. Pożar

zaskoczył wiele osób podczas
snu. Przypuszcza się, że wy­
buchł on w dyskotece, znaj­
dującej się na pierwszym
piętrze.
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Wystąpienie Piotra JAROSZEWICZA
• SPORT • SPORT • SPORT . SPORT . SPORT «

na posiedzeniu Rady Głównej NOT (skrót) M. Gąsienica Ciaptak wygrywa na Nosalu
10 lat stalowni

konwertorowej
Wczoraj w sali teatralnej

Dyrekcji HiL odbyła się u-

roczysta akademia z okazji
10 rocznicy pierwszego spu­
stu stali z pieca konwertoro­
wego w Hucie im. Lenina. W
akademii uczestniczył I sek­
retarz KF PZPR HiL Józef
Nowotny, dyrektor naczelny
HiL Czesław Drożdż. Obecny
był również wicekonsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie Jurij Ryndin.
Podczas akademii grupa

stalowników otrzymała od­
znaki „Przodowników Pracy”
poza tym wręczono 35 dy­
plomów od dyrekcji HiL i 85
od Zakładu Stalowniczego.

W ciągu 10 lat stalownia
pieców konwertorowych da­
ła produkcję ponad 20 min
ton stali 50 gatunków. Po­
przez wnioski racjonaliza­
torskie skrócono czas wyto­
puz55do45minut oraz

zwiększono znacznie trwałość
wymurówki (w tym ostatnim
osiągnięciu główny udział
mieli pracownicy ZMO). Jubi-
lępszowy spust przyjęła II

brygada kier. Tadeusza Ry-
azanka. (Kud)

Nowe tworzywo —

tarnoform
Pierwszy etap prac nad o-

trzymaniem nowego tworzy­
wa w Zakładzie Syntezy
Tarnowskich Zakładów Azo­
towych został pomyślnie za­
kończony, Obecnie rozpoczął
się rozruch technologiczny
nowej instalacji do wytwa­
rzania tworzywa, któremu w

zakładach nadano techniczną
nazjję — tarnoform. Techno­
logia wytwarzania tego pro­
duktu jest bardzo skompliko­
wana, dlatego w niewielu
krajach udało się ją opano­
wać. Podobne trudności ma

ząłoga wydziału kierowane­
go przez inż. A. Stachowskie-
go. Niemniej jednak jest
szansa, że opanowany zosta­
nie proces produkcji w skali
przemysłowej. Nowe tworzy­
wo znajdzie zastosowanie
przy wytwarzaniu części ma­
szyn, armatury, konstrukcji
nośnych, a także detali ga­
lanteryjnych w przemyśle
samochodowym oraz innych
działach gospodarki.

Opanowanie tak trudnego
procesu produkcyjnego po­
wierzono załodze Zakładów
'Azotowych, która znana jest
z wielu inicjatyw nowator­
skich. Tutaj np. wyproduko­
wano nowe rodzaje tworzyw
— tarflen i tarnamid. Tarno­
form powstał w wyniku
współpracy pracowników
naukowych Instytutu Chemii
Przemysłowej, Instytutu Na­
wozów Sztucznych oraz tar­
nowskich specjalistów.

i Sesja
Kopernikowska

Wczoraj — w XIV LO
Krakowie — odbyła się uro­
czysta Sesja Kopernikowska,
zorganizowana z okazji 503
rocznicy urodzin wielkiego
astronoma, którego imię nosi
ta szkoła. Na sesji przedsta­
wiono dwa najlepsze opraco­
wania dotyczące życia i dzia­
łalności Kopernika. Autora­
mi ich byli uczniowie szkół
podstawowych, również u-

pzestniczący w sesji.'
Wczorajsze spotkanie było

Ualszym ciągiem współpracy
pomiędzy XIV LO a szkola-
pil podstawowymi z rejonu
Jego rekrutacji. Ośmioklasi-
•tom przedstawiono formy 1

metody pracy pozalekcyjnej
W szkole średniej. (Kud)

Giełda obuwia
dla odbiorców

z ZSRR
19 bm. w Nowotarskich Za­

gładach Przemysłu Skórza­
nego „Podhale” rozpoczęła się
giełda handlowa przygoto­
wana przez centralę „Skór-
lmpex” dla handlowców ze

SEwiązku Radzieckiego. Wszy­
stkie zakłady krajowego
przemysłu obuwniczego pre­
zentują radzieckim handlow­
com kolekcję obuwia na rok
9.977. „Podhale” — gospodarz
Jmprezy — oferuje handlow­
com z ZSRR kolekcje cieszą­
cych się dużym powodze­
niem botków i kozaczków.

w

POGODA
’

KRAKOWSKIE BIURO
Prognoz imgw infor­
muje: Polska jest w zasięgu
tutyżu znad Ukrainy.

PROGNOZA DLA POLSKI
JPOŁUDNIOWEJ: zachmurze-
hił małe, miejscami umiar­
kowane. W nocy i rano lo­
kalne mgły. Temperatura
maksymalna w granicach od
rf do S, lokalnie w dolinach
górskich 10 st., minimalna w

nocy od —6 st. do —3 et.,
miejscami w woj. wschod­
nich —10 st. Wysoko w Ta­
trach od —2 st. w dzień do
»—6 w nocy. Wiatry słabe i u-

miarkowane, w Tatrach dość
kilne i porywiste, południowe
4 południowo-wschodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: bez większych zmian.

BIOMET INFORMUJE: W

rejonach podgórskich objawy
zakłóconego czasu reakcji i

jwzrost drażliwości nerwowej,
9ia pozostałym obszarze wa­
runki biomet korzystne. Wi­
dzialność rano ograniczona,
drogi rąiejscami śliskie.
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dorobku

wykra-
daleko

Władze partyjne i państwowe — powie­
dział P. Jaroszewicz — przywiązują dużą
wagę do działalności stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych i ich naczelnej organiza­
cji. Niejednokrotnie wyrażaliśmy uznanie
dla społecznej roli i pracy inteligencji in­
żynieryjno-technicznej zasłużonej w bu­
dowie socjalizmu i pomnażaniu
i potencjału ojczyzny.

Kongresy techników polskich
czały zawsze swoim znaczeniem
poza świat techniczny. Obecnie przed śro­
dowiskiem inżynierów i techników sta­
nęły szczególnie odpowiedzialne i nieła­
twe zadania. Wynikają one z przyjętego
przez VII Zjazd Partii programu rozwoju
kraju. Nasza polityka pozostaje bez zmian,
albowiem życie potwierdza jej słuszność.
Zmianie ulegają metody działania. Sku­
tecznie musimy sięgać po czynniki jakoś­
ciowe. Roli inżynierów i techników w

tych sprawach nie sposób przecenić.
Rząd podjął niedawno uchwałę, w któ­

rej ustaliliśmy kierunki działania admi­
nistracji państwowej i gospodarczej,
wszystkich przedsiębiorstw w wykorzy­
staniu rezerw. Bardzo zależy nam na ży­
wym udziale kół stowarzyszeń naukowo-
technicznych NOT w pracy zakładowych
komisji, powołanych do analizy rezerw i
tworzenia programu . ich wykorzystania.
Aktyw NOT powinien pełnić w tych ko­
misjach rolę inspiratora i generalnego
konsultanta.

Mówca poruszył następnie kilka proble­
mów dotyczących pracy środowisk tech­
nicznych w Polsce. Sprawą doniosłą jest
umocnienie roli NOT w podnoszeniu kwa­
lifikacji kadry technicznej, w aktualizacji
i należytym spożytkowaniu jej wiedzy.
Obecnie pracuje w gospodarce ponad 250

tys. Inżynierów i ponad 600 tys. tech­
ników. Jest to ogromny potencjał. Rząd
udzieli NOT-owi niezbędnej pomocy i

współdziałania w jej staraniach podejmo­
wanych z myślą o podnoszeniu zawodowej
i społecznej aktywności środowiska.

Oczekujemy — kontynuował premier —

że wszystkie organizacje NOT wzmogą
starania o większą efektywność postępu
technicznego. Jest naszą wspólną troską,
aby poważnie zwiększony w ostatnich
latach import nowoczesnych technologii i

maszyn stał się bardziej skutecznym in­
strumentem przyspieszenia rozwoju gospo­
darczego i technicznego kraju.

Sprawą pierwszorzędnej wagi jest gos­
podarne wykorzystanie krajowych zaso­
bów surowcowych. Służyć temu powinno
opracowywanie i wdrażanie do praktyki
nowych, oszczędnych surowcowo technolo­
gii.

Wielokrotnie wskazywaliśmy na trud­
ności i opóźnienia występujące we wdra­
żaniu osiągnięć nauki do praktyki gos­
podarczej. Tkwią tu dalej znaczne i
wszechstronne rezerwy. W tej sytuacji
coraz większego znaczenia nabiera umie­
jętność przetwarzania dorobku nauki na

język i potrzeby praktyki.
Premier wskazał dalej, że NOT i sto­

warzyszenia branżowe powinny korzy­
stać również z doświadczeń bratnich orga­
nizacji naukowo-technicznych w ZSRR 1

innych krajach socjalistycznych.
Działalność NOT — powiedział P. Ja­

roszewicz — może liczyć na pełne popar­
cie partii i rządu. Władce państwowe bę­
dą stwarzać warunki, aby praca waszej
organizacji była jak najbardziej owocna.

Będzie to znajdowało m. in. wyraz w dal­
szym wykorzystywaniu ogniw NOT i

branżowych stowarzyszeń technicznych w

rzeczoznawstwie, konsultacjach, alterna­
tywnych opracowaniach założeń konstruk­
cyjnych i projektowych, popieraniu roz­
woju piśmiennictwa technicznego, umac­
nianiu zaplecza naukowo-techniczńego.

Przyjęta niedawno przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR uchwała — stwierdził
premier — potwierdza wysoką rangę wa­
szego społecznego ruchu środowisk tech­
nicznych i znaczenie wykorzystania jego
możliwości i inicjatyw. Przygotowywany
na podstawie decyzji Biura Politycznego
i waszych postulatów projekt nowej u-

chwały Rady Ministrów unormuje zasady
współdziałania NOT z organami adminis­
tracji państwowej, z jednostkami gospo­
darki uspołecznionej, przedsiębiorstwami.
Powinno to stworzyć jeszcze bardziej do­
godne warunki rozwijania waszej działal­
ności.

W zakończeniu P. Jaroszewicz oświad­
czył: znajdujemy się w przededniu wy­
borów do Sejmu. Sejm, który zostanie

wyłoniony, będzie miał przed sobą nie­
łatwe zadanie zapewnienia wykonania
wszystkich uchwał VII Zjazdu Partii i II

Plenum KC PZPR. Ważną rolę w realiza­
cji tych zadań, może ważniejszą niż kie­
dykolwiek, odegrać muszą wszyscy lu­
dzie nauki 1 techniki w Polsce. Ocze­
kujemy, że wszyscy członkowie stowarzy­
szeń NOT wezmą powszechny i aktywny
udział w przedwyborczej pracy politycz­
nej, w popularyzacji programu wyborcze­
go Frontu Jedności Narodu wśród milio­
nów Polaków.

W czwartek na zakończenie
alpejskiej części XXXI Memo­
riału Bronisława Czecha i He­
leny Marusarzówny w Zako­
panem na Nosalu rozegrano
slalom specjalny mężczyzn. Na
starcie stanęło 64 zawodników.
Aż 30 z nich nie ukończyło
slalomu, m. in. Jan Bachleda,
który miał upadek, a także
Jan Pawlica, Kazimierz Bu
rzykowski i Krzysztof Trześ-
niak. Najlepszy czas w pier-

szym przejeździe uzyskał Ro­
man Dereziński. W drugim
przejeździe Derezińskiego po­
konał Maciej Gąsienica-Ciap­
tak i on został zwycięzcą kon­
kurencji.

Wyniki slalomu specjalnego
mężczyzn: 1. Maciej Gąsienica-
Ciaptak (Polska) — 105,39, 2.
Roman Dereziński (Polska) —

106,04, 3. Sepp Plattner (Wło­
chy) — 107.84, 4. Zdzisław Mi­
chalski (Polska) — 112,75, 5.

Marek Korzeń (SKS Start Za­
kopane)) — 112,77, 6. Bogumił
Paluszek (WKS Zakopane) —

113.30.

W klasyfikacji dwuboju al­
pejskiego trzy czołowe miejsca
zajęli: Maciej Gąsienica-Ciap-
tak, Marek Korzeń i Zdzisław
Michalski.

W połowie marca odbędą się
konkurencje klasyczne Memo­
riału.

Przed XXV Zjazdem KPZR
Przygotowania do XXV Zjazdu Komunistycz­

nej Partii Związku Radzieckiego weszły w koń­
cową fazę. Stolica Kraju Rad gotowa jest już
na przyjęcie delegatów i gości zagranicznych.

W czwartek, 19 bm. otwarte zostało w Mo­
skwie centrum prasowe dla dziennikarzy, któ­
rzy obsługiwać będą przebieg obrad, zaś w pią­
tek rozpocznie na Kremlu pracę biuro organiza­
cyjne Zjazdu, prowadzące rejestrację delegatów.

Na ulicach miasta pojawiły się pierwsze, od­
świętne dekoracje.

Zjazd wywołał ogromne zainteresowanie pra­
sy światowej. Przy centrum prasowym akre­
dytowało się dotychczas ponad 800 dziennikarzy
radzieckich i zagranicznych.

Uroczyste otwarcie obrad w dniu 24 lutego

transmitowane będzie przez telewizję i radio.
W tym też dniu przewidziane jest wygłoszenie
przez sekretarza generalnego KC KPZR Leonida
Breżniewa referatu sprawozdawczego Komitetu
Centralnego, który zawierać będzie także omó­
wienie dalszych zadań partii w dziedzinie poli­
tyki wewnętrznej i zagranicznej.

W drugim dniu obrad delegaci wysłuchają
sprawozdania Centralnej Komisji Rewizyjnej, a

następnie rozpocznie się dyskusja nad tymi do­
kumentami. Po niedzielnej przerwie Zjazd
wznowi obrady 1 marca.

Do udziału w Zjeździe zaproszono delegacje
około 100 partii komunistycznych i robotniczych
oraz ruchów rewolucyjnych i demokratycznych
z całego świata.

40 krajów
zgłosiło udział

w Targach Poznańskich

POZNAN (PAP)
40 krajów z Europy, Afryki,

Ameryki płn. i Azji zgłosiło już
swój udział w tegorocznych Mię­
dzynarodowych Targach Poznań­
skich, które odbędą się w dniach
6—17 czerwca br. Obok ekspozy­
cji narodowych wystawiać będą
również towary firmy na stois­
kach indywidualnych.

Indywidualny tok
nauczania

dla M. Wysockiej
16-letnia pływaczka krakow­

skiej Korony — Marta Wysocka
znalazła się w kadrze na Mont­
real. Al aby zdobyć paszport
olimpijski, Marta musi jednak
poprawić swój najlepszy wynik
na200mst.klas,ażo4
Powinna więc intensywniej
nować.

Wysocka jest uczennicą
LO i żeby zdążyć na lekcje
siała pierwszy trening rozpoczy­
nać o godz. 6 rano. Było to mę­
czące, wyczerpujące. Trudno by­
ło w tych warunkach marzyć o

intensywniejszych ćwiczeniach, o

poprawieniu wyników.
Dyrektor VIII LO w Krako­

wie J. Kaczkowski przyszedł
Marcie z pomocą, wyrażając
zgodę na indywidualny tok nau­
czania dla pływaczki Korony.
Rozpoczyna ona teraz później
treningi i później przychodzi
do szkoły. . Natomiast zaległy
materiał przerabia na indywi­
dualnych lekcjach.

Wysocka trenuje bardzo inten­
sywnie. Jej trener R. Staszel
jest zadowolony z formy swej
podopiecznej, mając nadzieje, że
w marcu Marta zdobędzie mi­
nimum olimpijskie, (tg)
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Artykuł P. Jaroszewicza
w „Izwiestiach**

W dzienniku „Izwiestia” z 19
bm. ukazał się artykuł członka

1 Biura Politycznego KC PZPR,
prezesa Rady Ministrów Piotra
Jaroszewicza, omawiający pozy­
tywne przemiany, jakie zachodzą
na naszym-kontynencie w ostat­
nich latach.

W publikacji tej, zatytułowa­
nej „W duchu Karty Pokoju”
P. Jaroszewicz charakteryzuje
szczególne znaczenie KBWE oraz

przyjętego przez jej uczestników
końcowego dokumentu.

Wiceprezydent
firmy Du Pont
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Debata w Bundestagu

w krakowskiej
^Petrochemii*)

Wiceprezydent największe­
go światowego koncernu che­
micznego — firmy Du Pont
z USA specjalizującej się w

pracach nad tworzywami
sztucznymi 1 kauczukami

syntetycznymi w tej branży
— John Klacsmann w towa­
rzystwie naczelnego dyrek­
tora przedstawicielstwa w

Genewie Gordona Jenklnsa
oraz wyższych funkcjonariu­
szy europejskich przedstawi­
cielstw koncernu, złożyli w

dniu wczorajszym wizytę dy­
rektorowi naczelnemu Zjed­
noczeni1 „Petrochemia” A-

damówi Bazanowi. Podczas

wizyty przeprowadzono roz­
mowy na temat możliwości

szerszej współpracy firmy Du
Pont z naszym przemysłem
petrochemicznym.

W czasie pobytu w Krako­
wie przedstawiciele koncernu
złożyli również wizytę dy­
rekcji Polskiej Izby Handlu
Zagranicznego.
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Ongi najsilniejszym ośrodkiem
saneczkowym w Polsce była Kry­
nica, wielu świetnych zawodni­
ków wywodziło się także z No­
wego Sącza. Ostatnio prym w

kraju wiodą zawodnicy Śnieżki
Karpacz. Oni też reprezentowali
nasz kraj w Igrzyskach Olim­
pijskich w Innsbrucku, nie od­
nosząc zresztą sukcesów.

Mając na celu podniesienie
poziomu saneczkarstwa, działa­
cze KTH i WCKS Dunajec po-,
stanowili przeprowadzić ekspe­
ryment organizacyjny. Stworzo­
no w ubiegłym roku dwie silne
grupy szkoleniowe: w Krynicy
— seniorów, a w Nowym Są­
czu — juniorów. Ustalono, że ta­
ki podział trwał będzie na razie
przez rok, a jeśli zda egzamin,
zostanie utrzymany w przyszło­
ści.

Wszystko wskazuje na to, że

eksperyment był udanym pociąg­
nięciem. Świadczą o tym, -hoć-
by wyniki, uzyskiwane przez
grupę juniorów, szkolonych przy
WCKS Dunajec przez trenera R.
Gurbowicza. I tak na MP ju­
niorów młodszych saneczkarze z

Nowego Sącza zdobyli drużyno­
wo tytuł mistrzowski. Ponadto
tytuły mistrzowskie wywalczyli

w jedynkach A. Czaja, a w

dwójkach Janisz — Olesiak. Nie­
co słabiej wypadli młodzi sanecz­
karze Dunajca na MP juniorów
starszych, zdobywając drużyno­
wo wicemistrzostwo. Po mi­
strzostwo sięgnęła natomiast
dwójka Janisz — Olesiak, a A.
Czaja była trzecia w jedynkach.
Były to jednak bardzo pechowe
mistrzostwa dla nowosądeckich
zawodników, kilku z nich miało
wywrotki i straciło szanse ną
medalowe miejsca.

Ale dobra praca szkoleniowa
nie przyniesie spodziewanych
wyników, jeśli zawodnicy nie zo­
staną wyposażeni w wysokiej
klasy sprzęt. A z tym ostatnim
jest źle. Nie ma po prostu od­
powiedniej ilości dobrych sanek,
odpowiednich kombinezonów.

Rywalizacja pomiędzy Śnieżką
Karpacz oraz KTH i Dunajcem
trwa. Kto z niej wyjdzie zwycię­
sko? Działacze nowosądeccy są
przekonani, że Krynica i Nowy
Sącz staną się znów najmocniej­
szymi ośrodkami w tej dyscypli­
nie sportu. Przynajmniej w czę­
ści odpowiedź na powyższe py­
tanie dadzą mistrzostwa Polski
seniorów, które rozegrane zosta­
ną wkrótce w Krynicy. (TG)

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
W. Brandt mówił także o martyrologii narodu polskiego i o-

strzegał, iż niektórzy ludzie w RFN zbyt łatwo usiłują się wy­
zwolić od obciążeń historii. Niebywałym cynizmem wobec na­
rodu polskiego Brandt nazwał uwagę deputowanego CSU, Jaege-
ra, iż sumy przewidziane porozumieniami z Polską lepiej było­
by przeznaczyć na umocnienie Bundeswehry. Były kanclerz
RFN podkreślił, iż umowy z Polską stanowią „ważny krok we

właściwym kierunku”. Ostrzegał on przed fatalnym wrażeniem

ewentualnego fiaska umów nie tylko na Wschodzie, ale i na Za­
chodzie.

Kulminacyjnym punktem niezwykle burzliwej debaty, w któ­
rej wypowiadało się kilkudziesięciu mówców, było starcie mię­
dzy przewodniczącym frakcji parlamentarnej CDU/CSU, Karlem
Carstensem, a kanclerzem Helmutem Schmidtem.

Carstens zapewniał, że opozycja dawała wiele dowodów życz­
liwości dla Polski, ale obecnych umów nie poprze, ponieważ
oczekuje ustępstw. Powtórzył on długi katalog żądań i usiłował
pomniejszyć odpowiedzialność hitlerowskich Niemiec za zbrod­
nie wobec Polski. Wszystkie te ataki zdecydowanie odparował
kanclerz Schmidt. Dowiódł on w długim przemówieniu, iż
CDU/CSU zajmuje wobec lkuczowej sprawy porozumień z Pol­
ską stanowisko nieporównanie bardziej niechętne niż w cza­
sach adenauerowskich. Chrześcijańscy demokraci próbując wy­
jaśnić swe stanowisko, używają wenętrznie sprzecznych argu­
mentów. Wydaje się, że w szeregach CDU/CSU zatriumfował
Strauss. Prawdopodobnie to on wymusił negację porozumień z

Polską, grożąc rozbiciem wspólnoty frakcyjnej CDU i CSU w

Bundestagu i utworzeniem czwartej partii na terenie całej RFN.

Przewodniczący frakcji parlamentarnej SPD, Herbert Wehner,
oświadczył, że nigdy jeszcze w historii RFN „nie obchodzono się
w sposób tak niesłychany z międzynarodowymi umowami, jak
dzieje się to obecnie”.

Spośród posłów chrześcijańsko-demokratycznych gotowych po­
przeć umowy z Polską głos zabrał Richard von Weizsaeckern,
który podkreślił jednak, że popiera te umowy kierując się cał­
kiem innymi względami niż koalicja rządowa.
e-,wtcydlowaO(iichy

Wiadomości dla narciarzy
Grubość pokrywy śnieżnej

w cm: Koszarawa 50, Babia
Góra 190, Zawoja 89, Maków
Podhalański 20, Jabłonka 59,
Nowy Targ 55, Szaflary 45,
Czarny Dunajec 75, Witów
69, Antonówka 65, Dolina
Chochołowska 94, Kościelisko
Kiry 70, Kuźnice 83, Zakopa­
ne 69, Kasprowy Wierch 148,
Hala Gąsienicowa 159, Buko­
wina 86, Czorsztyn 66, Kro­
ścienko 30, Szczawnica 68,
Rabka 41, Mszana Dolna 21,
Limanowa 20, Nowy Sącz 7,
Bochnia 9, Wieliczka 4, Tar­
nów S.

Pokrywa śnieżna w par­
tiach szczytowych Tatr i na

halach wynosi ok. 160 cm a

w dolinach ok. 70 cm. Wy­
stępuje zbity śnieg, a na sto­
kach nasłonecznionych szreń.
W wyniku działania wiatrów
potworzyły się ostre formy
śnieżne i' miejscami odsłoni­
ły się kamienie. Warunki
narciarskie są dość dobre
tylko na trasach przejeżdżo­
nych. Nartostrady w dolnych
partiach są oblodzone. UWA­
GA: Na stokach nasłonecz­
nionych występuje zagroże­
nie lawin.

Spotkanie
towarzyszy broni

63 rocznica powstania Armii Radzieckiej jest okazją dalszego
zbliżenia między narodami naszych bratnich krajów. W tych
dniach goszczą u nas żołnierze Armii Czerwonej, towarzysze
broni walczących z okupantem, partyzantów polskich.
Włodzimierz Samsonow po raz pierwszy zoba­

czył Kraków w sierpniu 1944 r. Przybył tu z

grupą wywiadowców Armii Czerwonej, by na

bieżąco przekazywać Informacje o ruchach
wojsk niemieckich. Z Sambora, gdzie zrzucono

ich z samolotu na spadochronach, przyjechali
furmanką pod Kraków. Zatrzymali się we wsi

Opatkowice w domu Stanisława Kieka. Stąd po­
szły pierwsze meldunki do centrali.

— Ilu was było?
— 4 osoby: Katarzyna Bondarczuk „Olga1* (w

Krakowie urodziła synka Sergieją), jej mąż płk
Piotr Bondarczuk dowódca grupy, Głagoljew i

ja, wówczas 18-letni sierżant radiotelegrafista.
— Cały czas działaliście w Opatkowicach?
-r- Nie. Zaczęliśmy pracę w magazynach zbo­

żowych, które mieściły się w dzisiejszej fabryce
„Armatur”. W ostatnim okresie przenieśliśmy
tam radiostację i nadawaliśmy meldunki. Bar­
dzo pomagał nam Kazimierz Pawłowski. Miał

■sWE
)■> dużą rodzinę, a mimo tego nie bal się użyczyć

Na powierzchni 160 tys. m kw.
prezentowane będą m. in. kom­
pletne obiekty przemysłowe,
sprzęt inwestycyjny, wyroby
metalurgiczne, maszyny i urzą­
dzenia, sprzęt elektrotechnicz­
ny, elektroniczny i teletech­
niczny, środki transportu, mate­
riały budowlane, szkło, cera­
mika, surowce mineralne i che­
mikalia, meble, wyroby drzew­
ne, artykuły włókiennicze i skó­
rzane, produkty spożywcze i ar­
tykuły rolne, wyroby rynkowe
trwałego użytku.

Wobec dużej ilości zgłoszeń
i propozycji zwiększenia powie­
rzchni ekspozycyjnej napływa­
jących zarówno ze strony wy­
stawców zagranicznych jak 1

krajowych, przewiduje się wy­
korzystanie dodatkowych po­
wierzchni wystawienniczych w

Pałacu Kultury, sali widowisko­
wo-sportowej „Arena”. Maszyny
rolnicze 1 zwierzęta prezentowa­
ne będą na obszarze podpoznań­
skiej miejscowości Naramowice,
gdzie w latach poprzednich or­
ganizowano pokazy rolnicze.

350 robotników
i 200 piaskarek

pracowało
na drogach

Duża rozpiętość temperatur
od minus 10 w Nowym Tar­
gu i Krynicy do plus 2 st. C.
w Tarnowie wystąpiła w

Polsce południowej. Duża
różnica temperatur przyspo­
rzyła krakowskiej służbie
drogowej sporo kłopotów,
gdyż wystąpiła gołoledź. Do
walki ze ślizgawicami przy­
stąpiło ponad 350 robotników
i ok. 200 piaskarek.

Słoneczna pogoda najbar­
dziej cieszy licznych wczaso­
wiczów, którzy przebywają
w górskich ośrodkach wypo­
czynkowych.

swego sublokatorskiego pokoju, skąd nadawaliś­
my meldunki do centrali.

— Jak potoczyły się Wasze dalsze losy?
— Po wyzwoleniu Krakowa wróciłem do Mo­

skwy. W roku 1948 skończyłem służbę wojsko­
wą, kształcąc się równocześnie. Ukończyłem na­
stępnie Instytut Geologii, dziś jestem kandyda­
tem nauk geologicznych i dyrektorem Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Ropy Naftowej we Wschod­
niej Syberii.

— To pierwsza po latach wizyta w Polsce?
— Byłem poprzednio w roku 1974, ale w Kra­

kowie spędziłem zaledwie jeden dzień.
— Jakie wywozicie wrażenia z obecnej wizy­

ty?
— Jestem głęboko wzruszony serdecznością, ja­

ką mi okazywano. Za odwagę w czasie wojny
i gościnność obecną bardzo polskim przyjaciołom
dziękuję!

'

— I my dziękujemy za rozmowę. (MAJ)
Fot. OTTO LINK
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Z dalekopisu
© (M) TRWAJĄ NARADY

organizacji młodzieżowych
poprzedzające Kongres Mło­
dzieży Polskiej. Wczoraj ob­
radował m. in. aktyw mło­
dzieżowy wojsk obrony po­
wietrznej kraju.

© 50-LECIE działalności
obchodzi towarzystwo przy­
jaźni polsko-szwedzkiej.

@ 4,4 MLD DOLARÓW
przeznaczą w najbliższym
roku budżetowym USA na

pomoc wojskową dla zagra­
nicy. Senat uchwalając pro­
jekt powyższej ustawy zaka­
zał udzielania pomocy rozła­
mowym ugrupowaniom w

Angolii i juncie Chilijskiej.
© ZŁYMI STOSUNKAMI

pomiędzy USA a Indiami u-

zasadnił rzecznik departa­
mentu stanu USA decyzję a-

dministracji cofającą zapla­
nowaną pomoc gospodarczą
dla Indii w wysokości 76 min
dolarów.

© ROZMOWY na temat

kooperacji spółdzielczości
polskiej i węgierskiej trwają
w Budapeszcie.

© PROJEKT TZW. KAR­
TY NARODOWEJ — rozpa­
trzyły władze algierskie. Za­
powiedziano na bieżący rok
wybory do parlamentu i na

urząd prezydenta republiki.
© ZA ZAMKNIĘTYMI

DRZWIAMI trwają w Wied­
niu pod patronatem sekreta­
rza generalnego ONZ rozmo­
wy przedstawicieli obu
wspólnot cypryjskich (grec­
kiej i tureckiej). Obserwato­
rzy wykazują ostrożny opty­
mizm.

© WOJSKA EGIPSKIE
zajęły kolejny rejon półno­
cnej części Półwyspu Syryj­
skiego zgodnie z porozumie­
niem egipsko-izraelsklm. Po­
rozumienie w sprawie roz­
dzielenia wojsk na Synaju
ma zostać zrealizowane do 22
bm.

© ZA SYSTEMATYCZNE
łamanie praw człowieka po­
tępia juntę w Chile rezolu­
cja 32 sesji komisji ONZ d/s
obrony spraw człowieka.

© MARYNARKA WOJEN­
NA RFN rozpoczęła mane­
wry na morzach Bałtyckim
i Północnym.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po ciężkiej chorobie
zmarł

tow. JÓZEF BECK
b. pracownik naszego Przedsiębiorstwa, zasłużony działacz
rucha robotniczego, były członek PPS, członek PZPR, od­
znaczony Orderem Sztandaru Pracy II Klasy i innymi

odznaczeniami państwowymi.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego żalu

i współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 13, na cmentarza

w Krakowie-Woli Duchackiej.
KZ- PZPR, DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA,

RADA ZAKŁADOWA
i ZARZĄD KOŁA RENCISTÓW

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWLANEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 lutego 1976 r.

zmarła nagle, w czasie pełnienia obowiązków służbowych

inż. NATALIA KAMIŃSKA
kierownik Działu Kontroli Jakości Okręgowego Przedsię­

biorstwa Przemysłu Mięsnego w Krakowie.
W Zmarłej tracimy długoletniego pracownika i serdeczną

koleżankę, która pozostanie na zawszę w naszej pamięci.
DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

i RADA ZAKŁADOWA
OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
W KRAKOWIE

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Czy koszykarze Wisły
utrzymają pozycję lidera?

Rozywki ekstraklasy koszy­
karzy uchodzą w decydującą fa­
zę. W najbliższą niedzielę roz­
pocznie się w Lublinie turniej
z udziałem dwunastu drużyn.
Kandydatów do tytułu mi­
strzowskiego jest natomiast
czterech. Największe szanse na

zdobycie mistrzostwa ma Wisła.
„Wawelskie Smoki” zajmują
aktualnie pierwsze miejsce w

tabeli i mają dwa punkty prze­
wagi nad Polonią Warszawa oraz

trzy punkty nad Resovią i Ślą­
skiem.

Każda drużyna rozegra sześć
spotkań. Jeśli wiślacy wygrają
z Polonią, to nawet przy poraż­
kach z Resovią i Śląskiem u-

trzymają pierwsze miejsce. Kra­
kowianie, chociaż stoją przed
trudnym zadaniem, mają realne

szanse na zdobycie tytułu mi­
strzowskiego.

Tego typu turnieje przynoszą
jednak z reguły sporo niespo­
dzianek i wiele może się jeszcze
zmienić w układzie tabeli. Wie­
le zależeć będzie od wytrzyma--
łości kondycyjnej oraz odporno--
ści psychicznej zawodników.
Turniej zakończy się 28 bm. i
wtedy poznamy mistrza oraz

wicemistrza, a także zespoły,
które opuszczą ekstraklasę. Mi­
nimalne już szanse na utrzyma­
nie się w I lidze mają Pogoń
Szczecin i AZS Warszawa.

Oto terminarz spotkań „Wa­
welskich Smoków”: 22 II ŁKS
— Wisła, 23 II Wisła — Start,
24 II Wisła — Śląsk, 26 H Wisła
— Resovia, 27 II Wisła — Polo­
nia, 28 n Wisła — Lublinianka.

(tg)

Czołowi brydżyści z Europy
wystąpią w Zakopanem
Wkrótce Kraków i Zakopane

staną się „mekką” czołowych
-brydżystów europejskich. W
dniach 22—29 lutego bm. odbę­
dzie się Międzynarodowy Kon­
gres Brydża Sportowego Kraków
— Zakopane, nad którym pro­
tektorat objęli: wiceprezydent
m. Krakowa — Barbara Gu­
zik i wicewojewoda nowosądec­
ki — Edward Ligęza.

Kongres zainaugurowany zo­
stanie w najbliższą niedzielę
w Krakowie, 18 już z kolei
ogólnopolskim turniejem par
„Drewniane Głowy”. Przewi­
dziany jest udział ok. 300 par, w

tym 50 zagranicznych. W dzień
później w Zakopanem rozpocz­
nie się trzydniowy turniej par
z cyklu rozgrywek tzw. Euro­
pejskiej Ligi Brydżowej. Do-

tychczas zostało już zgłoszonych
ponad 300 par ze Szwecji, Fin­
landii, RFN, Austrii, Francji,
Holandii, Węgier i Polski. Na
czele stawki znajdują się aktual­
ni mistrzowie świata par: Babsch
i Manhardt z Austrii, ponadto
wystąpi znakomity brydżysta
francuski — Jais, który będzie
grał w parze z Polakiem Ma-
cieszczakiem. W dniach 26—27. II.
w Zakopanem odbędzie się tur­
niej teamów o memoriał K. Ma­
kuszyńskiego, a kongres zakoń­
czy ogólnopolski turniej par „O
Białą Gwiazdę Wisły”, w dniach
28—29. II. w Krakowie.

Kongres krakowsko-zakopiań-
ski jest jedną z imprez w ra­
mach jubileuszu 70-lecia GTS
„Wisła” i KS „Cracovia”.

(W.Gor.)

Porażka juniorów Wisły
Piłkarze krakowskiej Wisły

przegrali swój pierwszy mecz na

międzynarodowym turnieju ju­
niorów w Viareggio. Juniorzy
Wisły ulegli rówieśnikom z me­
diolańskiego Interu 0:1.

Akrobaa na lodzie?

W kilku wierszach

♦ Srebrny medalista olmipij-
ski na dystansie 50 km — Gert-

Dietmar Klause> zdobył tytuł
mistrza NRD w biegu narciar­
skim na 30 km.

♦ W Rzymie rozpoczął się ko­
lejny, halowy turniej tenisowy
WCT. W pierwszej rundzie te­
go turnieju reprezentant Polski
— Wojciech Fibak, przegrał z

Arthurem Ashe (USA) 2:6, 2:6.

♦ Zwycięzcą drugiego etapu
kolarskiego wyścigu dookoła Ku­
by został reprezentant ZSRR —

Eduard Rapp. Wyprzedził on na

finiszu Tadeusza Zawadę (Pol­
ska).

♦ W Bredzie odbył się ćwierć­
finałowy mcez piłkarskich mi­
strzostw Europy drużyn mło­
dzieżowych, w którym Holan­
dia pokonała Szkocję 2:0 (0:0).

♦ Piłkarze Górnika Zabrze i
Stali Rzeszów rozegrali kolej­
ne spotkania kontrolne w Ru­
munii. Górnik Zabrze przegrał
z zespołem pierwszoligowym FC
Bihor 0:5 (0:3). Natomiast rze­
szowska Stal uległa drugoligo-
wej CSM Suchavo 2:3 (1:1),

Amerykanin Terry Kubicka,
który jako pierwszy w historii
łyżwiarstwa figurowego zade­
monstrował podczas Igrzysk, sal­
to w tył, przygotowuje nowe

niespodzianki. Nie jest wyklu­
czone, że podczas tegorocznych
mistrzostw świata w marcu w

Goeteborgu zadziwi on kibiców
tej dyscypliny skokami poczwór­
nymi. Aktualnie Kubicka pra­
cuje na treningach nad dwoma
skokami o czterech obrotach —

salchowie oraz lutzu. Ale nie .

tylko Kubicka na treningach
wykonuje poczwórne skoki. O-
panował już te skoki także były
mistrz świata Jan Hoffmann,
ale nie odważył się wykonać ich

podczas zawodów. Fachowcy za­
stanawiają się czy jazda dowol­
na mężczyzn nie przekształci się
w akrobatykę sportową...

Kandydat do ekstraklasy
wystąpi w Krakowie

W najbliższą sobotę i niedzie­
lę hokeiści Cracovii podejmować
będą w meczach o mistrzostwo
II ligi lidera tabeli — Stal Sa­
nok, Zespół Stali ma obecnie 6
pkt. przewagi nad wiceliderem
tabeli — Unią Oświęcim i 10 pkt.
przewagi nad trzecią w tabeli
— Cracovią. W przypadku zdo­
bycia kompletu punktów hokeiś­
ci Cracovii mają jeszcze szanse

na zajęcie drugiego miejsca w

tabeli, premiowanego udziałem w

barażowych meczach o awans do
I ligi. Mecze Cracovia — Stal
Sanok zostaną rozegrane w oby­
dwa dni o godz. 18.0. (W.G.)
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Wielki dok

w Goeteborgu
19 bm. o świcie wielki konwój

holowniczy PRO zakończył na

redzie Goeteborga 5-dniowy rejs
z Gdańska. 220-metrowy segment
doku, który na zamówienie sto­
czni AB Goetaverkeń zbudowa­
no w Gdańskiej Stoczni Remon­
towej dobrze zniósł 520-milową
podróż morską. -

Na redzie Goeteborga hole po­
dane z pokładu doku przejęły
jednostki portowe.

W maju, gdy dostarczona bę­
dzie trzykrotnie mniejsza druga
część (budowana obecnie w

Gdańsku) dok połączony zostanie
na wodzie w całość, przystoso­
waną do remontu 220-tysięczni-
ków.

Nowa propozycja
państw socjalistycznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zapytany o ocenę zachodnich dodatkowych propozycji z grud­
nia ub. roku — rzecznik stwierdził, że możliwość realizacji tych
dodatkowych propozycji, przewidujących wycofanie tysiąca gło­
wic spośród 7300, jakie USA magazynują w Europie oraz — jak
o tym poinformowała prasa zachodnia — 54. samoloty „Phan-
tom” i 36 rakiet „Pershing” (jako ich nosicieli), a także wycofa­
nie 29 tys. żołnierzy wojsk USA z pozostawieniem na miejscu
ich uzbrojenia i sprzętu, uzależnia się od wycofania przez ZSRR
armii pancernej z 1700 czołgami. Przywodzi to na myśl stare ro­
syjskie przysłowie: „Dam ci małą płotkę, a ty mnie wieprza”.

Rzecznik zachodni zapytany o ocenę ostatnich propozycji
państw socjalistycznych stwierdził, że są one pokrewne do tych,
które zostały przez nie przedstawione jesienią 1973 r., dodając
zarazem, że są one obecnie przedmiotem studiów.

przem. maszynowego
Na wniosek ministra przemy­

słu maszynowego — prezes Ra­
dy Ministrów powołał inż. An­
drzeja Sikorskiego na stanowisko

podsekretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu Maszynowego.

☆
A. Sikorski urodził rię w 1930

roku w Łodzi w rodzinie inteli­
genckiej. Studia ukończył w Po­
litechnice Warszawskiej, otrzy­
mując w 1956 r. dyplom inżynie-
ra-elektryka. Pracę zawodową
rozpoczął w 1956 r. w Banku In­
westycyjnym w Warszawie. W
latach 1968—1971 pracował w

Zjednoczeniu Przemysłu Elek­
tronicznego „Unitra”, jako dy­
rektor do spraw inwestycji. W
1971 r. został powołany na sta­
nowisko wicedyrektora departa­
mentu w Ministerstwie Przemy­
słu Maszynbwego, a od 1974 r.

jest dyrektorem departamentu
inwestycji w tym ministerstwie.
Członek PZPR.

M. E. Peron rezygnuje?
BUENOS AIRES (PAP)

Prezydent Argentyny — Maria Estela Peron wygłosiła w śro­
dę wieczorem 3-minutowe przemówienie radiowo-telewizyjne
do narodu, w którym stwierdziła, że jest zdecydowana pozo­
stać na swym stanowisku, jednakże nie będzie się ubiegać o

ponowny wybór w czasie wyborów powszechnych. Pani Peron

zapowiedziała, że wybory zostaną przeprowadzone jeszcze przed
końcem bieżącego roku, uważa jednak, że parlament powinien
dokonać reformy konstytucji jeszcze przed wyborami.

Jednocześnie rząd argentyński powziął decyzję o ponownym
zwołaniu sesji parlamentu. Minister spraw wewnętrznych —

Roberto Ares — ogłaszając tę decyzję podał, że rząd prześle
z powrotem projekty ustaw do rozpatrzenia przez parlament.

30 lat ORMO

z

Mrożonki

icy
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

Wierający podroby wieprzowe,
rosół wołowy, warzywa i przy­
prawy. Sprzedawane będą w

kartonikowej oprawie w cenie
11 zł za jedną porcję o wadze
0.45 kg. W warunkach domo­
wych flaki można przetrzymy­
wać do 48 godzin.

Wołowina w jarzynach — w

kostce foliowej o wadze 0,5 kg
znajduje się wołowina klasy I,
kapusta, marchewka, pietrusz­
ka i seler. Cena 1 kg — 44 złote.

Gulasz podrobowy — potrawa
z płuc wołowych i nerek. 35,30
złza1kg.

Na deser dębicka chłodnia po­
leca lody w kubkach plastyko­
wych, produkowane w różnych
smakach, m. in. korzenne, wani­
liowe, wermuthowe i migdało­
we. Cena 100-gramowej porcji
4.60 zł.

Zgodnie z rejonizacją mrożon­
ki z dębickiej chłodni można

będzie nabywać w sklepach wo­
jewództwa tarnowskiego i no­
wosądeckiego. (zs)

Fot. OTTO LINK
X*

1)

Sztandar dla tarnowskiej organizacji ORMO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
(Inf. wł.) Uroczystą akademią w Domu Kultury Zakładów

Azotowych społeczeństwo województwa tarnowskiego uczciło

wczoraj 30-lecie powstania Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej — organizacji skupiającej dziś w Tarnowskiem ponad
5 tysięcy członków. Na uroczystość przybyli przedstawiciele
władz partyjnych i administracyjnych miasta i województwa, re­
prezentanci organizacji społecznych, MO, stronnictw politycznych
oraz członkowie ORMO wraz z rodzinami.

Otwarcia akademii dokonał przewodniczący WK FJN Stani­
sław Opałko, a o działalności i dorobku ORMO w województwie
tarnowskim mówił przewodniczący Wojewódzkiego Społecznego
Komitetu ORMO Eugeniusz Michoń. Następnie I sekretarz KW
PZPR, przewodniczący WRN Stanisław Gębala przekazał na ręce
komendanta wojewódzkiego ORMO Gustawa Magdzieka ufun­
dowany przez społeczeństwo województwa sztandar dla tej or­
ganizacji. Wieloletni,,zasłużeni ormowcy otrzymali wysokie od­
znaczenia państwowe i resortowe. Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali: Józef Czerniak, Franciszek Matug,
Józef Michalik, Kazimierz Pedryc i Franciszek Szulewski. Wrę­
czono również 5 Złotych, 4 Srebrne i 6 Brązowych Krzyży Za­
sługi, odznaki „Za zasługi w ochronie porządku publicznego",
medale „Za Zasługi dla Obronności Kraju” oraz pamiątkowe dy­
plomy.omy.

W części artystycznej wystąpił zespół Teatru Ludowego z No-;
ej Huty ze spektaklem „Dziś do ciebie przyjść nie mogę”, (sad)wej Huty ze spektaklem „Dziś do ciebie przyjść nie mogę”.

Co się stało z 350 mld. Krów?
Włoskie organa śledcze wszczęły dochodzenie w sprawie wydat­

kowania 350 mld lirów (400 min dolarów), które państwo przezna­
czyło dla ofiar trzęsienia ziemi na Sycylii w roku 1968. Zginęło
wówczas 500 osób, a ponad 45 tys. zostało bez dachu nad głową.

Pierwszą osobą, która złożyła zeznania na ten temat jest pro­
boszcz okręgu Belice, Don Riboldi, który ostatnio zwrócił uwagę
dziennikarzy na fakt, że większość z 45 tys. mieszkańców doliny
Belice, którzy w wyniku trzęsienia ziemi stracili swe domy,
mieszka nadal w slumsach, skleconych wówczas prowizorycznie.

Ze wspomnianych środków, jakie państwo przeznaczyło wtedy
na pomoc dla bezdomnych, wybudowano zaledwie 2.200 mieszkań.
Poważna część z 350 mld lirów „rozpłynęła się”.

Prasa włoska podniosła alarm w związku z tą aferą, pisząc o

defraudacji pieniędzy, korupcji i błędach w programie pomocy
Mla ofiar trzęsienia ziemi. /7

is

Teng przegrał czy się przyczaił?
Miarą konsternacji, jaka zapanowała wśród

obserwatorów spraw chińskich po mianowaniu
HUA KUO-FENGA p. o . premiera ChRL, są
rozbieżne komentarze prasowe. NEWSWEEK
rzuca tezę, że dotychczasowy „pewniak” kan­
dydujący do fotela premiera TENG SIAO-PING
— wysunął na przód, sceny „swojego człowieka”
a sam w cieniu kulis przygotowuje się do obję­
cia po wiekowym i chorym MAO stanowiska

przewodniczącego partii. Angielskie TIMES i
FINANCIAL TIMES uważają, że HUO KUA-
FENG jest „premierem okresu przejściozoego".
Tajwańscy obserwatorzy w nominacji Hua u-

patrują niepełnego jeszcze zwycięstwa frakcji
radykalnej, skupionej wokół żony MAO CIANG-
CING, a składającej się z ludzi, których do

władzy wyniosła „rewolucja kulturalna”.

Myślę, że ostatnia hipoteza ma największe po­
zory prawdopodobieństwa, i to nie tylko dlate­
go, że Huo Kua-feng wypłynął u> 1971 r. jako
przewodniczący Komitetu Rewolucyjnego pro­
wincji Hunan. O poważnym osłabieniu pozycji
Teng Siao-pinga i całej grupy „pragmatyków"

świadczą również doniesienia ZENMINZIPAO o

„szerokim natarciu rewizjonistów”. Na politech­
nice pekińskiej krytykuje się „tych nielicznych
ludzi, którzy wyskoczyli na scenę i uporczywie
trzymają się linii rewizjonistycznej”. Niektórzy
z nich w „wirze walki przyznawali się do błę­
dów"'. Trudno o wyraźniejsze skonkretyzowanie
celu ataku: neohunwejbinów jest nim Teng,
który przecież w trakcie rewolucji kulturalnej
był za „rewizjonizm” atakowany w gazetkach
wielkich hieroglifów i w prasie, przeszedł hań­
biącą procedurę przesłuchań podczas wieców i
składał .samokrytykę.

Dopóki jednak jakaś frakcja w Chinach nie

uzyska zdecydowanej przewagi — gwiazda Ten-

ga nie zaszła bezpowrotnie. Hua Kuo-feng, któ­
ry prawdopodobnie dla jednych był wystar­
czająco radykalny, a dla drugich dość pragma­
tyczny, by przez obie strony jego nominacja
mogła być zaakceptowana — o ile nie opowie
się jednoznacznie za którąś frakcją, może stać

się wkrótce dla obu niewygodny.
MARIAN SZULC

Są
wśród nich ludzie z bojo­

wymi tradycjami, którzy nie­
raz śmierci w oczy zaglądali,
w niejednej akcji głowy na­
stawiali, są i młodzi, działa­
jący w odmiennych warun­

kach; pełnią dziś inną, ale jakże za­
wsze. ważną społecznie rolę — ro­
botnicy, nauczyciele, wiejscy chłop­
cy i studenci, lekarze, inżynierowie,
pracownicy nauki. W trzech woje­
wództwach — krakowskim, nowo­
sądeckim i tarnowskim blisko 20-
tysięczna rzesza członków organiza­
cji, która na trwałe zapisała się w

powojennej historii Polski.
Przed 30 laty — 21 lutego 1946 ro­

ku na wniosek Komitetu Centralne­
go PPR uchwałą Rady Ministrów
została powołana do życia Ochotni­
cza Rezerwa Milicji Obywatelskiej.
Uchwała ta była właściwie usan­
kcjonowaniem istniejącego stanu

rzeczy. Bowiem już od pierwszej
chwili po wyzwoleniu w wielu za­
kładach pracy, a także na wsiach
w opuszczonych majątkach poob-
szarniczych samorzutnie powstawa­
ły tzw. ochotnicze grupy obronne.

— Niespodziewanie dla mnie —

wspomina pierwszy wojewódzki ko­
mendant ORMO w Krakowie Sta­
nisław MAJ — otrzymałem wiado­
mość, ie mam zameldować się u

gen. Witolda w Warszawie po no­
minację na wojewódzkiego komen­
danta ORMO. Nową organizację
trzeba było tworzyć szybko, aby
była gotowa do pomocy w terenie
przed nadchodzącym Referendum.
Otrzymując nominację z rąk gen.
Witolda dostałem zarazem ogólny
zarys zadań, jakie mnie czekały.

— Zaczął się okres wytężonej
pracy. Niemal codziennie wyjeżdża­
liśmy w różne strony województwa
krakowskiego, by przemawiać na

zebraniach, naświetlać sytuację po­
lityczną. Z terenu wracało się póź­
ną nocą, nieraz koło trzeciej, by już
o szóstej zrywać się.

— Razu pewnego przyjechałem do
najbardziej niebezpiecznego miejsca,
jakim był Nowy Targ, rejon dzia­
łania groźnego „Ognia”. Przyjecha­
łem po cywilnemu i przemawiałem
blisko godzinę. Gdy zszedłem z try­
buny, zaczęły się sypać pogróżki.

skich Stanisław Jangrot i Zenon
Kowalski. Lista poległych jest dłu­
ga. Od bandyckich kul giną m. in.
ORMO-wcy z Podłęża — Józef Mo-
stowik i Antoni Łatak oraz na tere­
nie Ochodzy i Zelczyna pow. Kra­
ków: Wojciech Stokłosa, Józef Opyr-
chał. Franciszek Lelek, drugi Józef
Opyrchał, Piątr Będkowski i Ludwik
Karolćzyk.

O rozmiarach toczącej się walki
świadczy liczba ponad 1500 akcji
zbrojnych i potyczek przeprowadzo­
nych w pierwszych czterech latach
po wyzwoleniu. W większości z nich

ORMOWCY
Nie przeląkłem się, dowodząc, że
trzeba się nawzajem przekonywać.
Dalsza dyskusja trwała na ulicy', a

następnie w jednej z miejscowych
restauracji. Byliśmy zaskoczeni, gdy
pozwolono nam spokojnie wyjść z

restauracji, zająć miejsce w „Willi--
sie” i odjechać. Argumentacja była
mocna.

ie zawsze jednak kończyło . się
na dyskusjach. Wróg traktował
ORMO-wców z równą zajadłoś­

cią jak członków partii i milicji.
Pierwszym ORMO-wcem, który zgi­
nął na posterunku był Adam Mólka,
cieśla z zawodu. We wrześniu 1946
r. na terenie Jawiszowic zostaje za­
mordowany skrytobójczo ORMO-
wiec Julian Suszyn, a w listopadzie
tegoż roku giną w czasie służby pa­
trolowej na terenie Gór Miechow-

uczestniczyli ORMO-wcy. 42 zginęło
na posterunku, oddając swe życie za

zwycięstwo władzy ludowej.
Czasy się zmieniły, odmienna też

jest dziś rola organizacji ORMO-
wskiej polegająca przede wszystkim
na rozwijaniu szerokiej działalności
profilaktycznej, na współdziałaniu z

milicją w utrzymywaniu porządku
i bezpieczeństwa, ochronie mienia,
czuwaniu nad ruchem drogowym.
Jest też jedna dziedzina szczególnie
odpowiedzialna, trudna, wymagają­
ca niemałych umiejętności i poświę­
cenia — praca z nieletnimi, którą
zajmują się specjalne oddziały
ORMO-wskie, złożone z kobiet, mło­
dych prawników, studentów Wyższej
Szkoły Pedagogicznej.

Codziennie setki ludzi — członków
ORMO .— po zakończeniu swojej

pracy zawodowej rozpoczyna służbę
społeczną, spędzając wiele godzin na

patrolach, zajmując się zagrożoną
młodzieżą, zapewniając spokój i

bezpieczeństwo na naszych drogach
i ulicach. W ubiegłym roku ponad
milion godzin służb. W czasie ich
pełnienia zdarzają się najrozmaitsze
przypadki. Oto 5 grudnia ub. r. w

Krakowie patrol ORMO-wców za­
trzymał w pościgu dwóch groźnych
bandytów, którzy dopuścili się na­
padu na taksówkarza. 27 paździer­
nika ub. r. w domu przy ul. Za­
grody wybuchł pożar. Na pomoc
pospieszył członek ORMO z Krowo­
drzy — Gilarski, ratując z płonące­
go mieszkania ociemniałego czło­
wieka i 2-letnie dziecko.

Takich
natychmiastowych, wido­

cznych skutków ofiarnej dzia­
łalności członków ORMO jest o-

czywiście znacznie więcej. Tylko w

jednym roku, tylko w czasie pełnie­
nia służb nad wodami uratowali
oni życie 42 tonącym. A przecież
ich działalność obeimuje wiele dzie­
dzin, a rezultaty służb są niewy­
mierne w złotówkach. Kryje się za

nimi wysiłek tysięcy ludzi, którzy
swój wolny czas, czas przeznaczony
na odpoczynek poświęcają trudnej,
społecznej pracy. I za tę pracę dziś
z okazji jubileuszu będącego świę­
tem całego społeczeństwa chcemy
im podziękować, wyrazić sło­
wa uznania ORMO-wcom. ludziom

prawym zaangażowanym społecz­
nie, nieustępliwym w walce z wszel­
kimi przejawami zła-

JACEK ŻUKOWSKI

IRENA

KWIATKOWSKA
Jedna

z najpopularniej­
szych polskich aktorek.

Reprezentuje aktorstwo
bardzo wszechstronne,

różnorodne, bogate, czego
dowodem — występy w tea­
trze, kabarecie, radiu, tele­

wizji i filmie. Jej artystycz­
ne kreacje dostarczają wi­
dzom niezapomnianych prze­
żyć i są ciepło wspominane
nawet po latach.

Rozmawiamy ze znakomi­
tą aktorką z okazji jubilęu-

nie posiadali samochodu".
Strapionym właścicielom po­
jazdu odpowiadano wykrętnie,
że w dniu zgłoszenia — ileś
tam lat temu — nie mieli
jeszcze samochodu. Skarga do

szu 40-lecia jej pracy arty­
stycznej i uzyskania wyso­
kiego odznaczenia Orderu
Sztandaru Pracy II Klasy.

— Zawsze chciała Pani być
aktorką?

— Zawsze.
— Pierwsza rola na sce­

nie?
— Niestety rola tytułowa

Świerszcza w sztuce Dicken­
sa „Świerszcz za kominem”,
który — jak Wiadomo — jest
cały czas jia scenie, ale nie

odzywa się ani słowem.
— Obecnie występuje Pani

w warszawskim Teatrze No­
wym, grając w...?

— „Dorożce Hermenegil-
dy” — poetyckim spektaklu,
opartym na tekstach K. I .

Gałczyńskiego, „Wariatce z

Chaillot" J. Giraudoux i w

„Rany Julek, czyli szaleń­
stwach Juliana Tuwima”.

— A ta najbliższa rola?
— W „Wieczorze Trzech

Króli” W. Szekspira, przed­
stawieniu, w którym wszys­
tkie role męskie grają kobie­
ty. Ja będę Chudogębą.

— Często występuje Pani
w radiu, także w audycjach
szczególnie ulubionych przez
najmłodszych słuchaczy, cho­
ciażby w roli Płastusia.

— Kiedyś rzeczywiście du­
żo tu' występowałam, ostat­
nio mniej pracuję w radiu.

— Przecież ciągle jest Pani
na antenie?

— Owszem, ale wiele tych
audycji to powtórzenia i
montaże z taśm archiwal­
nych. Obecnie na bieżąco je­
stem w stałym kontakcie z

dziećmi w „Kolorowych li­
stach”.

— W telewizji również o-

glądało się Panią częściej,
niż obecnie?

— Otrzymałam teraz irite-

resujące propozycje telewi­
zyjne, nie wiem jednak jak
się z nimi uporam. Wszyst­
kie są w jednym terminie i

wymagają zarówno śpiewu,
jak i tańca — będą więc bar­
dzo pracochłonne.

— Należy Pani do aktorek,
które z powodzeniem śpie­
wają. Gdzie Pani zdobyła tę
umiejętność?

— Trudno tu mówić o u-

miejętnościach. Moje wyko­
nanie piosenek oparte jest

_

......... .

raczej na aktorstwie, nie na >

śpiewaniu.
— Która z form artystycz­

nych sprawia Pani najwięk­
sze zadowolenie?

— Teatr absorbuje mnie

przede wszystkim, jest to

moja praca podstawowa.
— Czy marzy Pani o ja­

kiejś roli, którą szczególnie
chciałaby Pani zagrać?

— Nie mam takich ma­
rzeń. Nigdy nie myślałam,
żeby koniecznie zagrać np.
Świętą Joannę.

— Dziękujemy za rozmowę
i życzymy Pani dalszych
sukcesów w pracy artystycz­
nej.

DANUTA ORLIK

Zdjęcia: CAF — Henryk Rosiak

zku SBM w Warszawie. Wy­
nikiem kontroli było pismo z

dnia 21 czerwca 1974: „Infor­
mujemy, że przeprowadzone
badania potwierdzają wystę­
powanie nieprawidłowości, po-

szczęśników „że nie znalazła
podstaw do przydzielenia ga­
rażu przed zaspokojeniem
potrzeb dłużej . czekających”
i że pretensje o zwrot od­
setek od wpłaconej kwo-

ieszkają w bu­
dynku Spółdzielni
„Wspólnota” od
1962 roku. Zamó­
wienie na garaż
złożyli w 1967 r.

Garaże powinny być rozdzie­
lane według kolejności zgło­
szeń, patrzyli więc z nadzie­
ją, jak na Dąbiu rosła kolo­
nia boksów garażowych. Za­
wiadomienie o przydziale jed­
nak nie nadchodziło. Wizyta
w Spółdzielni nie dała wiele.
Urzędnicy działu członkow­
skiego nie mogli odszukać za­
mówienia z roku 1967. Zainte­
resowani przedłożyli dowód
nadania listu na poczcie. W
maju 1972 zamówienie odna­
leziono. Było odłożone ad acta.

Dlaczego? I dlaczego nie po­
wiadomiono o tym; petentów?

Czas płynął, „garaże otrzy­
mywali członkowie, którzy
później od nas złożyli zamó-
iwienia, a nawet tacy, którzy

— Znalazł się bohater — mruknął Sołomiein. — Niby nasz

obóz to takie sobie kino! — naciągnął kurtkę na głowę i pod­
sunął się bliżej do ściany.

— Niemożliwe? — zapytał Grabar.
— Możliwe — niechętnie odpowiedział Ziemcow. — Nie­

którzy próbowali
— I co?
— Co, co! — rozgniewał się Ziemcow. — Spróbujcie, to się

dowiecie. — Zamilkł, po czym wyjaśnił już spokojniej: —

Niemiec wyskoczy na spadochronie a ciebie podpalą i tyle.
Zresztą to nie takie proste. Teraz oni są bardzo ostrożni.
Widzieliście przecież, co się dopiero co stało z Mietielinem...

— Widzieliśmy — przyznał Grabar. — A uciekać?
— Piechotą? — Daleko nie ucieknie.
— Samolotem.
— Z zapasem paliwa na piętnaście minut?
— Tak, to prawda, zapomniałem.
— A poza tym wszędzie, naokoło zenitówki.
— Rozumiem.
Tieslenko spojrzał na niego z pogardą.
— Zenitówek przestraszyliście się!... Też mi...
Ziemcow przyjrzał się mu badawczo.

GARAŻOWY

ówczesnego Oddziału Central­
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszk. wróciła
do „Wspólnoty” i załatwiał ją
ten sam pan, na którego złożo­
no zażalenie. Druga skarga z

brośbą o przeprowadzenie
kontroli w Spółdzielni powę­
drowała do Centralnego Zwią-

legających w szczególności na

nieprzestrzeganiu obowiązują­
cych w Spółdzielni zasad do­
konywania przydziału garaży
w tym również i kolejności
przydziałów”.

Upłynęło znowu półtora ro­
ku. Dopiero w październiku
Spółdzielnia zawiadomiła nie-

ty 35 tysięcy zł są bez­
podstawne, gdyż wpłaty do­
konano na własne ryzyko.

„Może nie uznacie opisane­
go wyżej przykładu za odpo­
wiedni, bo to przecież chodzi
tylko o garaż” — obawia się
czytelniczka Wbrew jej . oba-'
wom uznajemy i to przede

wszystkim jako dowód le­
kceważenia, nieuczci­
wości Spółdzielni, wobec jej
członka. Pomijając już istotę
zagadnienia zważmy, że w cią­
gu pięciu lat w sprawie tran­
sakcji na kwotę 35 tys. zł
Spółdzielnia niemiałacza-
s u na wysłanie jednego wy­
jaśniającego listu. Nie miała
czasu! Tak oświadczono skar­
żącym.

Chyba nieprędko sprawa
doczeka się finału — sądząc z

telefonu do działu członkow­
skiego „Wspólnoty”, Usłysza­
łam tam: nie ma przydziału,
bo nie ma garaży. Nie rozdzie­
lamy, bo nie posiadamy. No a

poza tym — dodała urzędni­
czka—jaztymniemamnic
wspólnego, to długa historia i
wielgachne protokoły. Oni
wpłacają, my im oddajemy i
tak historia w kółko się toczy.

EWA OWSIANY
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— Nie chodzi o strach. Chodzi o to, że to zupełnie nie ma

sensu. Z równym skutkiem można podejść do drutu kolcza­
stego i też zostać zabitym.

— Więc rzucić samolot na jakiś'cel na ziemi! — uparcie
potrząsnął głową Tieslenko.

— Ńa ziemi? — zapytał Ziemcow. — Na jaki cel na ziemi?
Dokoła nic nie ma.

— Hangar, parking... cokolwiek!
— Myślisz, że Niemcy są tacy głupi? I na parkingu, i kolo

innych służbowych pomieszczeń, i w hangarze, podczas lotów

znajdują się dziesiątki jeńców i jeden Niemiec albo dwóch.
No, więc co, rzucisz samolot na jeńców?

— Właściwie nie zasłużyli na nic innego — ponuro mruk­
nął Tieslenko.

Ziemcow chrząknął.
— T-tak... Na co więc ty zasługujesz?
— Na to samo! — zapalczywie odpowiedział sierżant.
Ziemcow wzruszył ramionami 1 odwrócił się. Mironienko

i Sołomiein milczeli. Grabar zastanawiał się. Sytuacja była
o wiele gorsza niż myślal z początku. Zasępił się.

— Są tu jeszcze nasi? — zapytał Ziemcowa.
— Tak.
Major powjedział, że oprócz nich w obozie jest jeszcze

czternastu lotnikóiy 1 kilkudziesięciu techników i mechani­
ków. Technicy to przeważnie Jugosłowianie, Czechosłowacy,
Francuzi, ale jest ,też kilku Rosjan. Od czasu istnienia lotni­
ska poległo tu dziewięciu pilotów, z czego trzech przy tara­
nowaniu.

— Sprawa „schwach” — westchnął ze smutkiem. — Ech!...

ROZDZIAŁ PIĄTY
Barak zbudowany z cegieł miał około trzydzieści metrów

długości. Na pryczach leżała stara, zniszczona słoma. W ba­
raku nie było okien, sufitu — też nie. Pod dachem blado mi­
gotały dwie żaróweczki.

Oprócz Grabara, Tiesler.k: oraz Ich nowych znajomych w

baraku było jeszcze kilku jeńców. Od czasu do czasu wymie­
niali pomiędzy sobą po parę zdań w jakimś nieznanym ję­
zyku.
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Kapitan usiadł na przydzielonej mu pryczy. Pewien czas

siedział bez ruchu. Chciał przemyśleć wszystko, co zobaczył
i usłyszał.
■Najpierw musi możliwie najdokładniej zbadać'system strze­
żenia obozu, zapoznać się z regulaminem, z warunkami życia
jeńców. Lada dzień i jego i Tieslenlcę także wyślą w powie­
trze i najważniejsze, co muszą zrobić — to nie dać się strą­
cić już w pierwszych lotach. To najważniejsze...

Machinalnie grzebiąc ręką w słomie Grabar natrafił na coś

twardego i ze zdziwieniem wyciągnął małą dziecinną fujarką
wystruganą z wierzby. Kiedyś też robił sobie takie fujareczki
— dawno, w dzieciństwie...

Fujarka przeżyła człowieka, który przed nim spał na tym
miejscu.

Grabar ostrożnie podniósł ją do ust. Kilka dźwięków nie­
zwykłe czystych jak krople wiosennego deszczu, popłynęło
w mrok baraku

Tieslenko drgnął, odwrócił się do kapitana. Siedzący na­
przeciw jeńcy przestali rozmawiać.

W łagodnych, nieco smutnych, rozlewnych tonach chwila­
mi brzmiał spokój, chwilami — jakby skarga...

Grabar przestał grać Siedział z zamkniętymi oczami i wi­
dział tylko czerń. Jedną wielką bezgłośną czarną plamę.
Zniknęła w niej jak w potrzasku jego matka, żona i synek,
i miliony innych ludzi. A on tak mało zdązył zrobić, żeby im

pomóc. Nie, nie wolno mu w głupi sposób zmarnować życia.
Już, jeśli ma je stracić to z sensem. Z korzyścią dla sprawy...

Kapitan myślał o tym wszystkim, a Tieslenko patrzył na

niego ze zdumieniem, zakłopotaniem i złością: wygrywa so­
bie na fujarce!...

— Widzę, że wam bardzo wesoło, kapitanie...
Grabar otworzył oczy i przeciągle spojrzał na Tieslenkę.
— Nie jest mi wesoło, sierżancie — westchnął. — Całkiem

niewesoło...
Tieslenko zmieszał się. Pokręcił się trochę i siadł na pry­

czy. Czuł się zagubiony, dlaczego i Grabar i Ziemcow i ten

Mironienko inaczej niż on traktują to wszystko, co się dzieje?

(c.d .iĄ
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Wywiady o książkach

To, co pisze Karol Bunsch ma zawsze szeroki rezonans

społeczny. Krakowski pisarz od lat zadziwia nas swy­
mi powieściami piastowskimi, wyraźnie w nich od­
żegnując się od zbyt ostrych dowolności. Co nie ozna­
cza, że jego utwory nie zawierają w sobie wątków
miłosnych, postaci niehistorycznych, których istnienie

nie zawsze jest udowodnione. Jednakże w jego twórczości
zawsze dominuje bieżący kierunek badań. Bunsch jest czło­
wiekiem wykształconym w szczególnym tego słowa znacze­
niu. Literacka strona jego rozważań historycznych z powieś­
ci na powieść doskonali się. Niewiele w niej maniery, autor

wyraźnie korzysta z prastarej polszczyzny dawnych doku­
mentów, pierwszych zabytków języka polskiego.

I oto znowu sensacja. Karol Bunsch daje nam nową książ­
kę, którą w powieściach piastowskich umieścić musimy po
„Dzikowym skarbie”, „Ojcu i synu”, „Roku tysięcznym”. Do­
tychczas ciąg tych utworów prezentował dwuczęściowy
„Imiennik” rzecz dotycząca Bolesława Śmiałego. Teraz nasz

pisarz wypełnia lukę i daje nową powieść pt. „Bracia” (Wy­
dawnictwo Literackie 1976). Jest ona poświęcona latom pa­
nowania Mieszka II, czyli obejmuje okres od roku 1025 do
1034.

Mamy więc zwornik łączący opowieści o Mieszku I Chro­
brym z dziełem traktującym o tragedii rządów królewskich
i sporu z biskupem.

— Jakie motywy kierowały Panem w wyborze tematu?
— Istniała luka w ciągu powieści historycznych — odpo­

wiada pisarz — Nie powiem, aby nie zależało mi na jej wy­
pełnieniu. — No a poza tym — Odnoszę nieodparte wrażenie,
jestem nawet przekonany o tym, że postać Mieszka II zosta­
ła ukazana przez wielu naszych historyków w zbyt nieko­
rzystnym świetle; pokrzywdzono pamięć człowieka, który nie
zasłużył na posądzenie go o winy niezawinione.

Bracia”
— opowieść o 'walkach Mieszka z braćmi Bezpry-

mem i Ottonem, którzy wysługiwali się Niemcom
•* i koncepcjom feudalnym wrogim państwu polskiemu

są utworem o szerokiej panoramie historycznej. Naturalnie,
czytelnik współczesny nie wytrzymałby, rozprawy — eseju,
szuka więc w książkach Bunscha ubarwienia postaci, praw­
dopodobieństwa gestów politycznych i obyczajowych. Nasza
książka i w tym względzie jest różna od innych utworów
wielkiego cyklu. Hipotetyczna postać Bolka Zapomnianego
ożywa na kartach „Braci”. Autor w posłowiu udowadnia
na jakich mniemaniach naukowych opierał .swój sąd,
uważając, że ów Bolko był synem miłośnicy Mieszkowej.
Prawdopodobieństwo psychologiczne, wynikające ze złych
stosunków między nieszczęsnym królem a jego niekochaną
żoną Rychezą, uzasadnia mniemanie, że spadkobierca Chro­
brego miał kogoś w swoim życiu, kogo naprawdę kochał.

Wracajmy do rozmowy z autorem, który twierdzi, że...
—. .. Mieszko II nie był winien upadkowi kraju, reakcji

pogańskiej Polski. Szczególnie zawiniła tutaj historiografia
popularna, która zbyt często w wieku ubiegłym a nawet

współcześnie operuje zestawieniami: czarny-biały, dobry-zły.
Mieszko II podjął walkę z wrogami i chociaż musiał uznać
lenne zależności, przecież na własny kraj, jak jego bracia,
wojsk obcych nie naprowadzał.

Piękna, mądra książka Karola Bunscha daleka jest od
uproszczeń, zaś bogaty zastęp książąt, żupanów, woje­
wodów, palatynów wpisanych w migotliwe tło społeczeń­

stwa polskiego w wieku XI jest przykładem mistrzostwa w

malowaniu portretów psychologicznych.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

as Wolski przezna­
czony dla zdrowia i
wypoczynku” — to

tytuł artykułu w

„Echu” Krakowa” z

23 stycznia br. Czy­
tamy w nim: „Szczycimy się
naszym malowniczo położo­
nym Lasem Wolskim, lubimy
tam spacerować i spędzać nie­
dziele, chociaż w rzeczywis­
tości ten piękny kompleks leś­
ny nie może w obecnym sta­
nie spełniać należycie funkcji
rekreacyjnej. Las jest od daw­
na zaniedbany...... „ponadto —

co tu ukrywać jest zadymiony
spalinami licznych samocho­
dów, kursujących tam i z po­
wrotem po alejkach ku utra­
pieniu osób szukających ciszy
i czystego powietrza". „Na
szczęście rysują się perspek­
tywy zmian na lepsze"

Czy aby te perspektywy są
'tak optymistyczne? Czy ma­
jące nastąpić zmiany będą ko­
rzystne dla naturalnego śro­
dowiska Lasu Wolskiego? Nie­
stety z wielką troską i obawą
o ten uroczy las krakowski i
jego otulinę patrzą ci, którym
drogi jest Kraków, którzy mu­
szą żyć w najbardziej zatru­
tym mieście Polski.

W „Dzienniku Polskim” z

ii. I . br. zamieszczone zosta­
ło ogłoszenie: Urząd Dzielni­
cowy Kraków — Krowodrza
Wydział Gospodarki Prze­
strzennej i Architektury —

zawiadamia, że Miejskie Biuro
Projektów w Krakowie przy­
stąpiło do sporządzania szcze­
gółowego planu zagospodaro­
wania przestrzennego Lasu
Wolskiego, itd.

as Wolski to najbliżej Kra­
kowa położony teren re­
kreacyjny, to płuca zady­

można nawet myśleć o jego
zagospodarowaniu? Przecież
wprowadzanie w naturalne
środowisko zdobyczy cywiliza­
cji, to niszczenie tego środo­
wiska. Zamierzenia zatem

Wydziału Gospodarki Prze­
strzennej i Architektury bu­
dzą wielki niepokój o los
tego cennego lasu. Co wy­
myślą projektanci, w jaki
sposób go zdewastują? Kto
stanie w jego obronie?

W „Dzienniku Polskim” z

26. I. br. zamieszczono nas­
tępne ogłoszenie:. Urząd

skiego. Plany przewidują za­
budowę domkaml jednorodzin­
nymi terenów położonych
wzdłuż drogi polnej, która
stanowi przedłużenie ul. Ko­
palina. Droga ta jak wiemy
przechodzi przez tzw. „Weso­
łą Polanę” jedno z najpopu­
larniejszych miejsc sportów
zimowych oraz terenów space­
rowo - wypoczynkowych Kra­
kowa. Wspomniana droga do­
chodząc do Lasu Wolskiego
i wkraczając — w jego obszar
skręca ku zachodowi, przecho­
dzi poniżej skałek przez wy-

W OBRONIE

LASU WOLSKIEGO
Dzielnicowy Kraków — Kro­
wodrza, Wydział Gospodarki
Przestrzennej i Architektury
— informuje, że Miejskie Biu­
ro Projektów przystąpiło do
sporządzania szczegółowego
planu zagospodarowania prze­
strzennego osiedla Wola Jus-
towska, w dzielnicy Kraków
— Krowodrza.

Plan ten obejmuje obszar
około 78 ha oraz będzie okreś­
lać pełną problematykę planu
szczegółowego, jak budownic­
two jednorodzinne, usługi, re­
kreację i infrastrukturę tech­
niczną.

W planie zagospodarowania
przestrzennego wyżej wymie­
nionego Wydziału znajduje się
północna otulina Lasu Wol-

sokopienny las liściasty, two­
rzący nad drogą rodzaj zielo­
nego tunelu. W dalszym ciągu
droga ta, biegnąc stale w ob­
rębie lasu tuż przy jego pół­
nocnym brzegu umożliwia spa­
cery przez Zakamycze aż do
Bielan. Całość zatem, czyli
„Wesoła Polana” i droga bieg­
nąca skrajem lasu to urocze

zakątki przyrody w pobliżu
zwartej zabudowy miejskiej.

Wspomniany wyżej plan
zabudowy domkami jed­
norodzinnymi terenów

wzdłuż całego górnego odcin­
ka ul. Kopalina od ul. Halki
wraz z Polaną aż do Lasu
Wolskiego, a nawet wzdłuż
drogi przechodzącej przez las,
wkracza z parcelacją nie tylko

w otulinę, ale nawet w sam

Las Wolski. Trudno wprost
zrozumieć czym tłumaczy się
ten beztroski krok urbanis­
tów, którzy w sposób wręcz
zdumiewająco bezceremonial­
ny przekreślają i depcą
wszelkie nakazy ochrony śro­
dowiska przyrodniczego i in­
teresy społeczne.

Czy projektanci planu za­
gospodarowania otuliny Lasu
Wolskiego zdają sobie sprawę
jaką wartość dla mieszkańców
Krakowa przedstawia właś­
nie ten skrawek ziemi kra­
kowskiej, który pragną zabu­
dować ?

Z terenów tych korzystają
matki z dziećmi i ludzie sta­
rzy, którzy nie są w stanie
daleko wędrować, którzy mo­
gą tu łatwo dojechać komuni­
kacją miejską. Co stanie się
gdy tereny te zostaną rozpar­
celowane? Powstaną tu domki
jednorodzinne otoczone siat­
kami i drutami kolczastymi.
Zamknięta zostanie na zawsze

droga spacerowa, przestanie
istnieć „Wesoła Polana”, miej­
sce wypoczynku i rekreacji.
Czy zatem można kosztem u-

lokowania kilkudziesięciu ro­
dzin odbierać możność wypo­
czynku tysiącom ludzi Kra­
kowa? Chyba byłoby to nie­
zgodne z podstawowymi zasa­
dami sprawiedliwości. Jest to
nie do przyjęcia w naszym
socjalistycznym ustroju. Tym
bardziej, iż wiele jeszcze jest
miejsca w obrębie Woli Jus-
towskiej, Chełmu, Olszanicy i
Zakamycza, gdzie

'

można za­
planować nie stojącą w sprze­
czności z dobrem społecznym
lokalizację domków jednoro­
dzinnych.
prof. dr hab.

JERZY MAŁECKImionego miasta. Jak zatem
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Czy A. Reiter pojedzie do Montrealu?
E Jeden i najlepszych pol­

skich judoków — ANTONI
; REITER ma na swym koncie
I wiele sukcesów międzynaro-
; dowych. W 1973 roku zdobył
! na mistrzostwach świata w

; Lozannie brązowy medal, w

I rok później wywalczył na

[ mistrzostwa Europy w Lon-
I dynie srebrny medal, nato-

; miast w roku ubiegłym na

i ME w Lyonie był już najle-
I pszy w wadze średniej. Rei-
I ter jako pierwszy z Polaków
; zdobył złoty medal mistrzo-
! stw Europy seniorów. Aktu-
J alnie zawodnik Wybrzeża
; Gdańsk przygotowuje się ln-
1 tensywnie do Igrzysk Olim-

■ pijskich w Montrealu.
— Dlaczego wybrał Pan właś-

łnle judo?
— Judo nie jest co prawda

u nas zbyt popularną dyscypli­
ną sportową, ale ma inne walo­
ry. Jest to sport szlachetny, da­
je słabszemu możliwość pokona­
nia silniejszego fizycznie prze­
ciwnika. Rozpocząłem trenować
w 1967 roku w Gdańsku. Jedno­
cześnie studiowałem elektronikę
w Politechnice Gdańskiej. Sport
nie przeszkadzał mi w nauce. U-

kończyłem studia i jestem aktu­
alnie asystentem w zakładzie
biomechaniki gdańskiej Wyższej
Szkoły Wychowania Fizycznego.

— Chociaż jest Pan aktualnie
mistrzem Europy, nie ma na ra­
zie żadnej pewności, że pojedzie
Pan na Igrzyska do Montrealu?

— Na Olimpiadę można wy­
słać tylko po jednym reprezen­
tancie w każdej wadze. Tak się
złożyło, że w wadze średniej —

obok mnie — występuje także

Adamczyk, zawodnik nie mniej
utytułowany ode mnie, Kto z

nas wywalczy paszport olimpij­
ski? — nie wiadomo. Trwa ry­
walizacja. Trener W. Sikorski

zadecydował — i chyba słusznie
— że ten z nas zdobędzie miej­
sce w reprezentacji na Montre­
al, który lepiej spisze się w

dwóch mocno obsadzonych im­
prezach: w katowickim czwór-
meczu i w turnieju w NRD.

Chciałbym oczywiście wygrać tę
rywalizację z moim kolegą i sta­
nąć do walki o medale olimpij­
skie. Tym bardziej, że myślę już
o zakończeniu kariery sporto­
wej. W przyszłym roku wyco­
fam się ze sportu. Jest to dla
mnie więc ostatnia szansa na

znalezienie się w ekipie olimpij­
skiej.

ROZMAWIAŁ: T. GÓRSKI

Za 9 dni polący piłkarze
wznowią rozgrywki o mi­
strzostwo ekstraklasy, tym­
czasem na zagranicznych sta­
dionach trwa zacięta walka
o ligowe punkty.

W ekstraklasie piłkarskiej
RFN rozegrano ostatnio za­
ledwie trzy spotkania, pozo­
stałe zostały odwołane z po­
wodu złych warunków atmo­
sferycznych. Lider tabeli, Bo-

Z zagranicznych
boisk

Coraz więcej szkól sportowych
Gdy przed kilkoma laty rodziła się myśl wpro­

wadzania szkół sportowych do systemu edukacji
młodzieży, nie brak było przeciwników tej inno­
wacji. Dziś trzy lata po powołaniu do życia
pierwszych szkół sportowych, można mówić o

pełnym powodzeniu inicjatywy. Szkoły sporto­
we mają coraz więcej zwolenników, coraz mniej
oponentów. Dwa argumenty zadecydowały o

pełnym sukcesie innowacji: społeczny i wycho­
wawczy. Zaakceptowali te formę edukacji ro­
dzice, a kandydatów do szkół sportowych jest
znacznie więcej niż miejsc. Wyniki nauczania w

tych usportowionych placówkach dydaktycznych,
są nawet lepsze niż w normalnych szkołach i
ten fakt przesądził, że postawiono na dalszy roz­
wój szkół sportowych.

W 1973 r. powstało 40 szkół sportowych, w na­
stępnym dalszych 25, w 1975 r. było już tych
szkół w Polsce ponad 80. W bieżącym roku szkol­
nym funkcjononuje 112 szkół sportowych i 307
klas sportowych. Uczęszcza do nich ok. 8 tysię­
cy uczniów, w tym połowa dziewcząt, zajęcia

prowadzą tu wysoko kwalifikowani specjaliści, z

których 246 posiada wyższe wykształcenie, inni

są w trakcie studiów. Ponadto 84 trenerów klu­
bowych część swego czasu pracy poświęca na

zajęcia W szkołach sportowych.
Największą popularnością cieszy się wśród

młodzieży lekkoatletyka. Specjalność tę posia­
dało w ub. roku szkolnym 95 klas sportowych.
6 klas pływackich, 33 — koszykówki, 26 — piłki
ręcznej, 25 — siatkówki, a ponadto klasy spe­
cjalizujące się w jeżdzie szybkiej i figurowej na

ledzie, gimnastyce itp, to dotychczasowy stan po­
siadania szkół sportowych.

W najbliższych latach wzrośnie on znacznie. W
1985 r. kiedy to planuje się zakończenie procesu
powoływania szkół sportowych, będzie ich w

kraju ok. 300, a ponadto — 60 szkół mistrzow-
stwa sportowego. Aż 150 tys. młodzieży najbar­
dziej wysportowanej i utalentowanej, będzie u-

czniami tychże szkół i potencjalnymi kandydata­
mi na późniejszych mistrzów,

russia Moęnchengladbache,
pokonał na wyjeżdzie MSV

Duisburg 3:2 i ma. już siedem

punktów przewagi nad dru­
gim zespołem (Hamburger),

W lidze belgijskiej na cze­
le tabeli znajduje się FC

Brugge, zespół ten uzyskał
w ostatnim meczu bezbram-

kowy wynik' z Beveren.
Drugie miejsce w tabeli u-

trzymał Anderlecht, chociaż

przegrał 0:1 z AS Ostenda.

I
W lidze NRD czołówka jest
wyrównana. 'Prowadzi Dyna­
mo Drezno — 23 pkt przed
FC Magdeburg 21 pkt. i Che­
mie Halle — 21 pkt. Zespoły
te wybrały swe ostatnie me­

cze ligowe.
W lidze portugalskiej pro­

wadzi w tabeli Benfica, wy­
przedzając Boavistę. Obydwa
zespoły mają po 34 pkt. Tak
Benfica, jak i Boavista zdoby­
ły po jednym punkcie w o-

statnich pojedynkach.
W lidze angielskiej doszło

do ciekawego pojedynku ze­
społów przewodzących w ta­
beli. Lider Liverpool wal­
czył z wiceliderem Manche­
ster United. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem bez-

bramkowym.

Koledze FRANCISZKOWI SZUKZi:

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Pracownicy
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego
w Latoszynle k. Dębicy

DYWANIKI H NARZUTY

Praca

POSZUKUJĘ opiekunki
do 4-letniego dziecka w

okolicy osiedla Cegiel-
niana w Krakowie. Zgło­
szenia: stalowa Wola,
ul. Czarnieckiego 12/2 —

Walocha. K-1213

Nauka

Tłumaczenia
tekstów

ze wszystkich języków
dla przedsiębiorstw i osób

prywatnych, WYKONUJE
Oddział Usług Oświato­
wych i Poligraficznych

„WIEDZA**.

Zgłoszenia i informacje:

Kraków, ul. JANA 13

oficyna, telefon 266-85.

iiiiiimiiiiiiiiiiiiiimii

Dodatkowe WPISY

NA KURSY

kwalifikacyjne
przygotowujące
do egzaminów:

■ CZELADNICZYCH

■ 1 MISTRZOWSKICH

w zawodach: ślusarza, to­
karza, frezera, szlifierza,

elektryka, stolarza —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA S8,

telefon 639-41.

Miiiniiiiiiimiiiiiiiii)

KURSY
KROJU i SZYCIA

oraz DZIEWIARSTWA

RĘCZNEGO

organizuje Oddział Usług
Oświatowych 1 Poligra­

ficznych „WIEDZA".

Zgłoszenia i wpisy:
Kraków, ul. JANA 13
II piętro > telefon 266-85.

aiiiiiiiiiiniilssiiinsiii

KURSY BHP
I, II, III stopnia

organizuje Oddział Usług
Oświatowych 1 Poligra­

ficznych „WIEDZA".

Zgłoszenia 1 wpisy:

Kraków, ul. JANA 13
II piętro ♦ telefon 266-85.

KURSY

przygotowujące
do egzaminu

na wyższe uczelnie
z języków obcych:

■ NIEMIECKIEGO

■ ANGIELSKIEGO

■ ROSYJSKIEGO

organizuje Oddział Usług
Oświatowych i Poligra­

ficznych „WIEDZA**.

Zgłoszenia i wpisy:
Kraków, ul. JANA 13
II piętro ♦ telefon 266-85.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiunir

TANCZYC nauczysz się
szybko na kursach tańca
towarzyskiego — I, U i III

stopnia — w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym. Za­
pisy, ihfarmacj e: plac
Wita Stwosza 2/2 (przy
ul. Grodzkiej) w godiz. 9—

19, telefon 253-43.

•*.*ł■

Sprzedaż

MIODU beczkę (250 kg)
z własnej pasieki —

sprzedam. Oferty 91713
„Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2.

FIAT125P—1500MR—
nowy — sprzedam. Wła­
dysław Kusior, Ilkowi­
ce 6, 33-131 Łęg Tarnow­
ski. T-88939

KAROSERIĘ Fiat Seat
850, w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Kra­
ków, Mazowiecka 51, m.

41,Xp. g-91731

NOWY akordeon „Welt-
meister” — sprzedam.
Zgłoszenia: Tarnów, Pu­
łaskiego 66/3, po godz. 15.

SAMOCHÓD osobowy
marki Warszawa 203 —

górnozawerowy, stan do­
bry sprzedam. Jan Bar-
tusiak, zam. Barnowiec
16, p-ta Łabowa, woj. no­
wosądeckie. S-88432

Zguby

KOSZYK Helena — zam.

Kurów 38, woj. nowosą­
deckie, ogłasza zagubie­
nie legitymacji do biletu
miesięcznego, nr 55769 —

wydanej przez WPPKS w

Nowym Sączu.

BIELECKA Barbara —

Kraków, Olszańska 19 —

zgubiła , .rachunek” sprze­
daży samochodu martki
Fiat 126, nr SO/409/76 —

wydamy pnzeiz Podmozbyt
— Kraików.

i
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Kolejne losowanie «LAJMKA»
odbędzie się w niedzielę 22 lutego, o godzi­
nie 12, w Pałacu Młodzieży w Krakowie,
ul. Krowoderska 8.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie
dla pierwszego i drugiego losowania. —

Wygrane poszczególnych stopni wypłacane
są zgodnie z regulaminem gry.
PONADTO:

■ na 4-cyfrową końcówkę banderoli ku­
ponu 5-zakladowego, opłaconego kwo­
tą 20 zł, przeznacza się premie pie­
niężne po 15.000 zł

■ na 3-cyfrową końcówkę banderoli ku­
ponu 5-zakladowego, opłaconego kwo­
tą 20 zł, premie po 1.000 zł

■ na 4-cyfrową końcówkę banderoli ku­
ponu 5-zakładowego opłaconego kwo­
tą 10 zł, premie po 5.000 zł.

Fundusz „piątki” w II losowaniu

przekracza 500.000 ZŁOTYCH.

CZĘŚCI ZAMIENNE

do samochodów osobowych marki

Wołga, typ M-21 oraz do samocho­
dów FSO Warszawa — typ 224

sprzeda.
w drodze upłynniania zbędnych za­
pasów Urząd Miasta Krakowa —

Wydział Budżetowo-Gospodarczy.
Z wykazem tych części można zapoznać

się w biurze Garaży Urzędu Miasta Kra­
kowa, ul. Głowackiego 16. pokój nr 5, w

terminie do dnia 30 marca 1976 r., w go­
dzinach 10—14, z wyjątkiem sobót.

POKROWCE RO SAMOCHODÓW iłu
z odpadów wyprawionych skór baranich — wykonuje

ZAKŁAD USŁUGOWY KUŚNIERSKI
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW «RABA»

w Myślenicach, ul. Słowackiego 23
telefon 20-046 — czynny w godzinach 9—17

Cena 1 rm dywanu, wraz z surowcem, wynosi od

960 do 1.100 zł.

11110880 KRAKOWSKA
■ogłasza WPISY
NA STUDIA DLA PRACUJĄCYCH

na rok akademicki 1976/77

na wydziały:
• BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
© CHEMII

• INŻYNIERII SANITARNEJ i WODNEJ

• MECHANICZNY

® TRANSPORTU. .

Podanie o przyjęcie, wraz z załącznikami,
należy składać pod adresem:

— Politechnika Krakowska, Dział Nauczania, ul.

Warszawska 24 — 31-155 Kraków, (teł. 303-00,
wewn. 222, łub teł. 382-08), w godzinach od 10

do 13, z wyjątkiem sobót i dni świątecznych,
w terminie od 1 III do 30 IV 1976 roku.

Ponadto informacji udzielają dziekanaty studiów
dla pracujących:

• Wydział Budownictwa Lądowego, teł. wewn. 340

© Wydział Chemii — telefon wewn. 770
• Wydział Inżynierii Sanitarnej i Wodnej —

telefon wewn. 498
• Wydział Mechaniczny — telefon wewn. 504, 505
• Wydział Transportu — telefon wewn. (?81.

Warunki przyjęcia na studia dla pracujących reguluje
Uchwała nr 64 Rady Ministrów z dnia 23 marca 1973 r.

(M. P. nr 18, z dnia 17 IV 1973 roku).

Egzaminy wstępne odbędą się w połowie czerwca.

REKTORAT POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

DYREKCJA

Chrzanowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego
i Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w JAWORZNIE, ul. CHOPINA 40

ogłasza WPISY
do klasy pierwszej — na rok szkolny 1976/77

(bez egzaminów wstępnych)

na następujące specjalności:
• MURARZ-TYNKARZ

© CIESLA-MONTAŻYSTA

© POSADZKARZ

© ZBROJARZ-BETONIARZ

© MECHANIK maszyn budowlanych
• SLUSARZ-SPAWACZ

• MONTER instalacji budowlanych
• BLACHARZ-DEKARZ

© MALARZ budowlany.
Nauka w szkole na specjalnościach: mechanik maszyn budowla­

nych i ślusarz-spawacz, trwa trzy lata, a na pozostałych kierun­
kach dwa lata.

Na kierunek malarz budowlany, przyjmowane są również dziew­
częta miejscowe.

Uczniom zamiejscowym Szkoła zapewnia bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie oraz wyżywienie, które jest pokrywane z za­
robku ucznia.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej otrzymują:
■ w klasie pierwszej — 600 zł miesięcznie
H w klasie drugiej — 1000 zł miesięcznie i premię.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie, w każdym roku:
0 eleganckie ubranie wyjściowe, dwie koszule i półbuty
■ odzież ochronną i roboczą oraz narzędzia do pracy
■ codziennie posiłki regeneracyjne .— wzmacniające.

Po ukończeniu Szkoły absolwentom zapewnia się pracę w Przed­
siębiorstwie, zakwaterowanie w komfortowych hotelach oraz

możliwość dalszego kształcenia się w nowo otwartym przy Szkole .

3-letnim Wieczorowym Technikum Budowlanych i uzyskania wy­
kształcenia średniego, uprawniającego do składania egzaminów na

wyższe uczelnie.

Kandydaci, w wieku 15—17 lat, winni złożyć w sekretaria­
cie Szkoły następujące dokumenty:

■ podanie
■ odpis skrócony aktu urodzenia
0 świadectwo zdrowia
a trzy fotografie
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, które kan­

dydat doręcza po zakończeniu nauki.

Podania należy składać osobiście lub listownie,
pod adresem:

— Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących
Chrzanowskiego Przedsiębiorstwa Budowlane­
go, ul. Chopina 40 — 32-510 JAWORZNO —

telefon 35-81.



ogłasza WPISY

MIASTA i GMINY ŻABNO!

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH KGH „ORZEŁ BIAŁY"

w BRZEZINACH SL.

MIESZKAŃCY

>sia-

Z dniem 1 stycznia 1976 roku, Przedsiębiorstwo Poszu­
kiwań Naftowych w Jaśle, ul. Asnyka 6 — ZOSTAŁO

POŁĄCZONE z Przedsiębiorstwem Poszukiwań Nafto­
wych w Krakowie, ul. Lubicz 25 — przyjmując nazwę:

PRZEDSIĘBIORSTWO POSZUKIWAŃ
NAFTY i GAZU w JAŚLE

UL. ASNYKA 6
38-200 JASŁO ♦ telefon 20-6J ♦ telex 83-558 — po:
dające rachunek bankowy nr 37123-42 w NBP O/Jasło.
W skład Przedsiębiorstwa Poszukiwań Nafty i Gazu w Jaśle,
wchodzi

ZAKŁAD POSZUKIWAŃ NAFTY i GAZU
w KRAKOWIE, ul. LUBICZ 25
31-504 Kraków, tel. 587-47, telex 0322-482

na rok szkolny 1976/77 — do klasy pierwszej

o specjalności:

9 MURARZ.

Okres nauki trwa dwa lata.

Warunki przyjęcia:
■ wiek ucznia 16 lat
■ ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia
B złożenie podania o przyjęcie, wraz z życiorysem świadec­

twem zdrowia, wykaz ocen za I okres oraz w miesiącu
czerwcu przedłożenie świadectwa ukończenia szkoły pod­
stawowej

■ cztery fotografie
H świadectwo klasy VII

Przyjęcie do szkoły następuje bez obowiązku zdawania egzaminu
wstępnego.

Uprawnienia ucznia:

■ młodocianym, przyjętym do Zespołu Szkół Zawodowych,
w okresie nauki przysługuje wynagrodzenie ryczałtowe:
— w klasie pierwszej 380 zł miesięcznie
— w klasie drugiej — 500 zł miesięcznie

■ w drugim roku nauki może być przyznana premia uznanio­
wa za jakościowe wyniki nauczania, uzyskane na zaję­
ciach praktycznych i nauce teoretycznej, w wysokości nie-
przekraczającej 25 proc.

Wszyscy uczniowie traktowani są na równi z członkami załogi
I otrzymuję:

■ bezpłatnie odzież roboczą
■ deputat węglowy
■ uczestniczą w nagrodach z funduszu zakładowego
■ korzystają z pozostałych świadczeń socjalno-bytowych, jak:

wczasy, obozy, wycieczki itp., a także z bezpłatnej opieki
lekarskiej w dobrze wyposażonej Zakładowej Przychodni
Lekarskiej

H naukę w nowo wybudowanej szkole, dysponującej pra­
cowniami specjalistycznymi w nowoczesne pomoce nauko­
we

■ nowo wybudowany internat, komfortowo urządzony, z peł­
nym zapleczem socjalno-bytowym

■ bezpłatny posiłek regeneracyjny w czasie zajęć szkolnych,...
o wartości 800 kalorii

H bezpłatne umundurowanie o wartości 2.000 zł.

Absolwentom zapewnia się dobrze płatną pracę w wy­
uczonym zawodzie. —» Ukończenie szkoły uprawnia ab­
solwentów do kontynuowania dalszej nauki w Techni­
kum Budowlanym.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z internatu

Zespołu Szkół Zawodowych KGH „Orzeł Biały” w Brze­
zinach Sl.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie, składają poda­
nia wraz z wymaganymi dokumentami bezpośrednio —

w sekretariacie Zespołu Szkół Zawodowych KGH „Orzeł
Biały" w BRZEZINACH §L„ 3 MAJA 1.

DYREKCJA SZKOŁY

© ROBOTY MALARSKIE

@ INSTALACJE CENTRALNEGO OGRZEWANIA

@ ROBOTY STOLARSKIE

wykonuje z materiałów własnych i powierzonych
na zlecenia osób prywatnych

Rejoncwe Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej w Żabnie

ul. JANA 3
Zlecenia przyjmuje Dział Przygotowania Produkcji,

telefon 88.

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Przetwórstwo Tworzyw
Sztucznych „PE-TE-ES", 32-760 Kłaj, tel. 75 —

ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie:

1)
2)
3)

4)

formy wtryskowej doniczki, śred. 140 mm

formy wtryskowej tacy do napojów
kompletu form wtryskowych figur geome­
trycznych
formy wtryskowej części fotelika.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania: II i III kwartał 1976 r.

Informacji o szczegółach technicznych doty­
czących poszczególnych wyrobów udzieli Dział
Techniczny Spółdzielni w Kłaju, codziennie
w godzinach 10—12.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg", należy przesłać pod adresem
spółdzielni lub złożyć w sekretariacie, w termi­
nie do dnia 9 marca 1976 r., do godziny 10.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
9 marca 1976 r„ o godz. 11, w biurze Spółdzielni
w Kłaju.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-1349

Dzielnicowy Zarząd Ekonomiczno-Administra­
cyjny Szkół Kraków-Sródmieście ogłasza, że
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót budowlanych, instalacji
gazowej, wentylacyjnej oraz wod.-kan. i w. c.

w budynku Przedszkola nr 41 w Krakowie przy
ul. Piekarskiej 7a.

Termin wykonania do 31 lipca 1976 r.

Wartość robót około 360.000 zł.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Składanie ofert do 9 marca 1976 r. w Przed­

szkolu nr 41 — Kraków, ul. Piekarska 7a.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu

10 marca 1976 r., o godz. 11.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienie przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-1291

Studencka Spółdzielnia Pracy „Żaczek” w Kra­
kowie, ul. Konarskiego 22, sprzeda w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu­
jące

1)
samochody:
Nysa 501 — Towos, nr rejestracyjny
9683 Kr, nr podwozia 46308, nr silnika
217298, rok prod. 1968, zużycie 80 proc. —

cena wywoławcza 35.000 zł,
Żuk A-03, nr rejestracyjny KN 4118, nr

podwozia 24977, nr silnika 407100, rok pro­
dukcji 1963, zużycie 85 proc. — cena wy­
woławcza 25.000 zł.

Przetarg odbędzie się dn. 16 marca 1976 r„
o godz. 10, w budynku Zarządu Sp-ni, Kraków,
Konarskiego 22.

Samochody oglądać można w miejscu postoju,
Kraków, Rydla 30, codziennie w godz. 9—12.

Wadium, w’ wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, należy wpłacić do kasy Sp-ni,
co najmniej 1 dzień przed terminem przetargu:

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-1226

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne,
ul. Okrężna 9, 33-100 Tarnów, ogłasza że w dniu
10 marca 1976 r., o godz. 11, sprzeda w drodze
pierwszego PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO samochód osobowy marki Mercedes, typ
220 SL, rok produkcji 1961.

Cena wywoławcza wynosi 98.750 zł.
Uczestnicy przetargu zobowiązani są wpłacić

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w kasie WPK, v najpóźniej w przeddzień
przetargu, gdzie też można oglądać przedmio­
towy samochód.

Zastrzega Się prawo wycofania pojazdu
z przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-1218

2)

Zakłady Tworzyw Sztucznych „Erg" w Pustko­
wie. woj. tarnowskie ogłaszają, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą
wykonanie elewacji 2 budynków mieszkalnych,
o łącznej powierzchni 4470 m2 (tynki nakrapia-
ne kołoryzowane).

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa na

powyższe roboty jest do wglądu w siedzibie
przedsiębiorstwa, w Dziale Przygotowania
Inwestycji, w godz. 7—15, w każdym dniu robo­
czym.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem
„przetarg", należy składać w ciągu 14 dni od

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu

18 marca 1976 r., o godz. 10, w Zakładzie.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-1247

LOKALU
o pow. 50—350 m2, na cele biurowe,

POSZUKUJE PILNIE

na terenie Krakowa Okręgowy Za­
kład Transportu i Maszyn Drogo­
wych w Krakowie, ul. Szczepańska
nr 2.

Warunki najmu do uzgodnienia.

Oferty należy zgłaszać pod adre­
sem Zakładu: Kraków, ul. Szcze­
pańska 2, telefon nr 285-63, 242-64,
w godzinach 7—15.

SALI
dla celów szkoleniowych w Krako-

wie-Podgórzu — (rejon Płaszowa)

poszukuje do wynajęcia
ZAKŁADOWY OŚRODEK SZKOLENIA

ZAWODOWEGO przy Przedsiębior­
stwie Transportowo ■Sprzętowym Bu­
downictwa „TRANSBUD — Kraków".

Godziny wykorzystywania sali do

uzgodnienia.
Szczegółowych informacji udziela

i oferty przyjmuje Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia Zawodowego przy
PTSB „TRANSBUD — Kraków",
ul. Na Dołach 4 — 30-704 Kraków,
telefon 618-70, wewn. 38.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne
w Krakowie, ul. Garbarska 18, ogłasza, że
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci stale wykonywanie następujących usług
transportowych:

a)

b)

c)

rozwożenie materiałów na budowy na tere­
nie województwa miejskiego krakowskiego
oraz gmin: Pilica, Żarnowiec — woj. ka­
towickie i gminy Słaboszów — woj. kie­
leckie
dostawy materiałów z magazynu główne­
go i terenowego na budowy na terenie
województwa miejskiego krakowskiego
oraz gmin: Pilica, Żarnowiec i Słaboszów
dowożenie ziemi na budowę wałów ziem­
nych.

Dostawa materiałów sukcesywnie przez cały
rok własnymi środkami transportu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, kółka rolnicze
oraz jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem
,przetarg", należy składać w sekretariacie przed­
siębiorstwa przy ul. Garbarskiej 18, pokój nr 36,
do dnia 6 marca 1976 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
23 marca 1976 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
enta lub.unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn. K-1235

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Rabce,
ul. Słoneczna 3, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU zleci wykonanie następujących robót:

1) budowa dezynfektorni i modernizacja pral­
ni przyszpitalnej. — Wartość przerobowa
około 450.000 zł
budowa pomieszczeń gospodarczych wraz

z garażem, wokół Przychodni Rejonowej
w Rabce. — Wartość przerobowa około
200.000 zł
budowa pomieszczeń gospodarczych na

terenie Szpitala Miejskiego oraz drobny
bieżący remont w obiektach. — Wartość

przerobowa około 400.000 zł
kapitalny remont sieci elektrycznej w bu­
dynku głównym Szpitala. — Wartość prze­
robowa 1.100.000 zł.

Termin wykonania prac: 30. XI 1976 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię-
biostwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
2. III. 76 r., o godz. 10 w Dyrekcji Zespołu Opie­
ki Zdrowotnej Rabka, ul. Słoneczna 3.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. _________

K-1317

Biuro Projektów i Dostaw Pieców Tunelowych
w Krakowie, ul. Łokietka 20, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie, z materiałów powie­
rzonych, następujących elementów:

1) nitów z pręta 4X11, 4X14, 4X18, 4X22,
wg PN/M-82952, w gat. H25N20SZ, w ilości
320.000 szt.

2) kolców z pręta 0 4X30, kąt 30 st., w gat.
H25N20SZ, w ilości 500.000 szt.

agregatów grzewczych lewych, wg rys.
4111-10, kpi. 5
agregatów grzewczych prawych, wg rys.
4111-16, kpi. 6

2)

3)

«)

3)

4)
1111-iu, npi. w

5) agregatów zapłonowych, wg rys. 4111-17,
kpi. 11

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min wykonania: poz. 1, 2 do 30 maja 1976 r.,
poz. 3 do, 5 — do 30 czerwca 1976 r. Dokumen­
tację do wglądu udostępni i bliższych infor­
macji udzieli Dział Dostaw, IV piętro, pokój 81.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, uprasza się składać do dnia
29 lutego 1976 r. Komisyjne, otwarcie ofert od­
będzie się w dniu 2 marca 1976 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

LICYTACJE

Km 880/75
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Rejonowego w Dębicy, T. Kru­
pa, mający kancelarię w Dębr.y, ul. Rzeszow­
ska 23, na podstawie art. 867 kpe podaje do pu­
blicznej wiadomości, że celem zniesienia współ­
własności, dnia 27 lutego 1976 r., o godz. 10,
w Dębicy przy ul. Rzecznej 7, odbędzie się
I licytacja samochodu ciężarowego „Skoda 706",
rok produkcji 1967, poj. silnika 11975, numer

podwozia 3175, numer silnika 66406510, na

chodzie, oszacowanego na kwotę 280.000 zł, na­
leżącego do Stanisława Skowrona i Władysła­
wa Saka po połowie. Samochód można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-

czonym. K-1243

parcelę
o pow. 30 a, na postawienie baraku

biurowego, weźmie pilnie w dzierża­
wę na terenie Krakowa na okres 3
do 5 lat — Okręgowy Zakład Trans­
portu i Maszyn Drogowych w Kra­
kowie, ul. Szczepańska 2.

Warunki dzierżawy do uzgodnie­
nia. — Oferty uprasza się składać

pod adresem Zakładu: Kraków, ul.

Szczepańska 2, telefon nr 285-63,
242-64, w godzinach 7—15.

PROJEKT PLANU
ZAGOSPODAROWANIA TERENU

OSIEDLA „ZAKOSCIELE”
budownictwa jednorodzinnego

W NIEPOŁOMICACH

przy ul. ul. Leśnej, Partyzantów,
al. Dębowej.

Naczelnik Miasta i Gminy w Niepołomi­
cach podaje do publicznej wiadomości, że

projekt planu szczegółowego zagospodaro­
wania przestrzennego budownictwa jedno­
rodzinnego na osiedlu „Zakościeie” w Nie­
połomicach będzie wyłożony do publiczne­
go wglądu w lokalu Urzędu Miasta i Gmi­
ny w Niepołomicach, II piętro, pokój nr 12
(Referat Geodety), w okresie od 14 lutego
do 31 marca 1976 roku, w godzinach 9—12.

Plan osiedla obejmuje obszar 30 ha, usy­
tuowany w obrębie ul. ul. Partyzantów,
Leśnej i al. Dębowej.

Zainteresowane jednostki gospodarki
uspołecznionej, organizacje społeczne i za­
wodowe, stowarzyszenia oraz osoby praw­
ne i osoby fizyczne mogą zapoznać się z

projektem planu i uzyskać potrzebne wy­
jaśnienia oraz zgłosić swoje uwagi i wnio­
ski do projektu planu, w powyższym ter­
minie.

ss

Studencka Spółdzielnia Pracy «ŻACZEK»
Zakład Usług Specjalistycznych

Kraków, ul. Bydgoska 190, tel. 719-31
POLECA prace technologiczno-konstrukcyjne z zakresu

przeróbki plastycznej metali:

9 projektowanie procesów technologicznych (kucia,
prasowania oraz tłoczenia wyrobów z blach

i taśm)

projektowanie narzędzi 1 oprzyrządowania do

obróbki plastycznej metali (matryc, wykrojni-
ków itp.)
analiza ekonomiki procesów technologicznych —

(zmniejszania zużycia metalu, narzędzi i praco­
chłonności)

wykonywanie ekspertyz procesów technologicz­
nych
opiniodawstwo w zakresie doboru parku maszy­
nowego

prace w zakresie inwentaryzacji budowlanych:

inwentaryzacje architektoniczne budynków

inwentaryzacje konstrukcyjne budynków
inwentaryzacje instalacji wodno-kanalizacyjnej
centralnego ogrzewania, gazowej, elektrycznej
oraz wentylacyjnej nawiewnej i wywiewnej.

Prace

specjalności, pod nadzorem pracowników naukowych
wyższych uczelni.

Informacje i zgłoszenia: — telefon nr 710-31.

wykonywane są przez studentów odpowiednich

ODBITKI KSEROGRAFICZNE
wykonuje dla instytucji i osób prywatnych

POLIGRAFICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
SM im. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO

Zamówienia przyjmuje I uzgadnia terminy wykona­
nia Zakład Poligraficznej Spółdzielni Inwalidów Nr 8,
Kraków, ul. DIETLA 31, w godzinach 7-15, codzien­
nie, z wyjątkiem sobót.

Rolnicy z terenu woj. tarnowskiego!
SKUP KONI na EKSPORT!

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Obrotu Zwierzętami Hodowla­
nymi w Rzeszowie — Oddział

Rejonowy w Tarnowie — za­
wiadamia, że skup koni rzeź­
nych i roboczych (kl. A), w

wieku 3—10 lat, odbywać się
będzie w marcu 1976 r., w na­
stępujących punktach skupu,
według niżej podanego planu
spędów:

Miejscowość
Dzień
tygodnia godz.

Dni miesiąca

Konie
rzeźne

Konie
robocze

Tarnów środa 9 3,10,17,
24, 31

3, 17, 31

Ciężkowice piątek 9 5,19

Rzepiennik
Strzyżewski piątek 11 5,19

Tuchów piątek 15 5,19 —

Ryglice środa 9 3,17,31 —

Jodłowa środa 11 3,17,31 3, 17, 31

Brzostek środa 13 3,17,31 3, 17, 31

Dębica wtorek 9 9,23 9, 23

Pilzno wtorek 11 9,23 9, 23

Czarna wtorek 13 9,23 9, 23

Wadowice Górne środa 9 10,24 —

Radomyśl Wielki środa 11 10, 24 10, 24

Żabno wtorek 9 2,16,30 2,16,30
Gręboszów wtorek 11 2,16,30 —

Dąbrowa Tar­
nowska poniedziałek 9 1,15,29 1, 15, 29

Szczucin piątek 9 12,26 12, 26

Bolesław piątek 12 12, 26 —

Szczurowa czwartek 9 11,25 —

Wietrzychowice czwartek 11 11, 25 —

Radłów czwartek 13 11, 25 —

Bochnia środa 9 3,17;31 3, 17, 31

Lipnica
Murowana czwartek 10 4,18 _

Trzciana czwartek
, 12 4,18 4, 18

Borzęcin poniedziałek 9 1,15,29 —

Brzesko poniedziałek 12 1,15,29 1, 15, 29

Zakliczyn poniedziałek 98,22 8, 22

Wojnicz : poniedziałek 12 8,22 —

Konie wierzchowe do Holandii:

Żabno piątek 95 —

Bochnia sobota 96 —

Skup koni odbywać się będzie w punktach skupu
Gminnych Spółdzielni. — Konie robocze skupywane są

w bardzo dobrej kondycji (kl. I). — Konie doprowadzone
na spęd winny być czyste, nie przekarmione, na mocnych
postronkach, z aktualnym świadectwem miejca pocho­
dzenia.
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służby zdrowia

58 rocznica

23 bm. przypada 53 rocznica powstania radzieckich sił zbroj­
nych. Podobnie jak w ubiegłych latach społeczeństwo Kra­
kowa godnie uczci tę rocznicę. Celem obchodów jest przy­
pomnienie historycznej roli radzieckich sił zbrojnych w zwy­
cięstwie nad hitlerowskim faszyzmem, w walkach o wyzwo­
lenie naszej Ojczyzny i uczczenie braterstwa broni żołnierza

radzieckiego i polskiego.
Główne uroczystości w Krakowie odbędą się jutro. O godz.

12 na Grobie Nieznanego Żołnierza i na Grobie Żołnierzy Ra­
dzieckich nastąpi uroczyste złożenie kwiatów. Delegacje dziel­
nicowe złożą kwiaty w Kwaterze Żołnierzy Radzieckich na

cmentarzu Rakowickim i przed Pomnikiem Wdzięczności na

pl. Wolności. O godz. 16 w Oficerskim Klubie Garnizonowym
odbędzie się uroczysta akademia, w której wezmą udział

przedstawiciele władz, Wojska Polskiego, związków zawodo­
wych, ZBoWiD, ZIW, organizacji społecznych i młodzieżo­
wych oraz zakładów pracy. Gośćmi akademii będą również
przedstawiciele Konsulatu Generalnego ZSRR.

We wszystkich dzielnicach, ośrodkach miejskich i gminach
województwa odbędą się koncerty, wieczornice, wystawy, od­
czyty i spotkania. W wielu imprezach będą uczestniczyć przed­
stawiciele Północnej Grupy Wojsk Armii Radzieckiej, którzy
przybędą do Krakowa na zaproszenie Zarządu Krakowskiego
TPPR.

W Sułoszowej, Trzyciążu,
Skale, Tokarni trwają prace

wykończeniowe na budowach
ośrodków zdrowia, które

stają również w czynie
łecznym i dzięki. ofiarnej
cy samodzielnych brygad
dowlanych zorganizowanych
przez poszczególne urzędy
gminne. Jedynie ośrodek zdro­
wia w Trzyciążu, gdzie zakoń­
czono już prace nad stanem

surowym — buduje Spółdziel­
nia Kółek Rolniczych z Pies­
kowej Skały. Przewiduje się,
że jeśli wykonawcy będą pra­
cowali tak ofiarnie jak do­
tychczas, to uroczyste otwar­
cie nowych placówek służby
zdrowia nastąpi już 22 Lipca
br. Poszczególne Zespoły O-

pieki Zdrowotnej są w pełni
przygotowane na przejęcie i

wyposażenie tych obiektów, a

lekarze i pielęgniarki pracują­
cy w tych miejscowościach z

niecierpliwością oczekują, po­
dobnie jak pacjenci na prze­
nosiny do nowych lokali, (ag)

pow-

spo-
pra-
bu-

„Tełos“ w połowie drogi
Przed i górą dwoma laty

Egzekutywa KD PZPR Krowo­
drza dokonała oceny sytuacji w

Krakowskich Zakładach Tele-
elektronicznych, która nie była
wtedy najlepsza. Próba gospo­
darzenia nowym zakładem we­
dług przestarzałych metod gro­
ziła fiaskiem. Po wprowadze­
niu zmian personalnych na

kluczowych stanowiskach w

zakładzie rozpoczął się syste­
matyczny marsz naprzód.
Dwuletni dorobek załogi „Te-
losu” osiągnięty pod nowym
kierownictwem partyjnym i
gospodarczym dowodzi właści­
wego wykorzystania możliwo­
ści, jakie stwarza nowoczesne

wyposażenie zakładu.
„Telos” — producent urzą­

dzeń telefonicznych, zalicza­
nych do grupy specjalnych —

ściśle ukierunkował swą pro­
dukcję na precyzyjne urządze­
nia telekomunikacyjne rezyg­
nując z wytwarzania prostych
podzespołów i części. Jego spe­
cjalnością stały się aparaty te­
lefoniczne dla górnictwa 1
okrętownictwa. Właściwa

Mniej przestępstw

współpraca dyrekcji oraz or­
ganizacji partyjnej, związko-j
wej i młodzieżowej stworzyła
atmosferę sprzyjającą realiza­
cji coraz trudniejszych zadań.

Wczorajsze wyjazdowe po­
siedzenie Egzekutywy KD
PZPR Krowodrza, w którym,
uczestniczył przewodniczący^
KKKP Stanisław Gąciarz po-|
zytywnie oceniło dokonane wg
„Telosie” przemiany. I sekre­
tarz KD Roman Sady w swym
wystąpieniu stwierdził, że wła­
śnie tu z największym efek­
tem zrealizowano
Egzekutywy KD sprzed
lat.

Wobec czekających
perspektywy pokaźnej
dowy konieczne jest
dalsze przyspieszenie
Za pięć lat wartość produkcji g
powinna wzrosnąć blisko 10-
krotnie. Istnieje potrzeba roz­
woju współpracy zakładu z
naukowcami. Początek stano-|

wią umowy podpisane z insty­
tutami AGH i Politechniki
Krakowskiej, (tor)

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
J. M. Rymkiewicz: Ułani — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): A. Mic­
kiewicz: Dziady — 19, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): A.
Czechow; Niedźwiedź — Oświad­
czyny — 19.15, MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): Henneąuin i Veber: Pa­
ni prezesowa — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Z. Mikulska: Przy­
szliśmy tu po kolędzie — 10, J.

Sztaudynger: Wygnańcy Ewy —

19 (przedst. zamkn.), EREF 66 (pl.
Wolnica 1): Champion — 20, JA­
MA MICHALIKA (Floriańska 45):
Kabaret „De Revolutionibus” —22 .

IMPREZY

KLUB POD PRZEWIĄZKĄ
(Bydgoska 19b). Koncert Jaze Li­
fe — Jam Session — 21, STUD.
CENTRUM KULTURALNE (Olean­
dry 1): Turniej brydżowy — 17,
Jazz Club „Sesja 76” — 20.30, PA­
ŁAC MŁODZIEŻY (Krowoderska
8): Sztuka baroku — prelekcja dr
A. Małkiewicza — 16.30 .

CO, GDZIE
KIEDY ?

PIĄTEK

20
LUTEGO

Ludomiła

V_\

zalecenia
dwóch

KZT
rozbu-
jednak
rytmu.

KINA

(

RIA DESA, Jana 3: Malarstwo D.

Leszczyńskiej - Kluzowej (11—18),
KLUB MPiK N. Huta, pl. Central­
ny: Wystawa „Rzeźby, medale” (10
20), KLUB MPiK, Jagiellońska l):
Wystawa malarstwa Z. Ważydrąga.

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
„V Międzynarodowy Plener Ma­
larski — Czchów 75”.

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(10—21).
SALON ROZRYWKI, Pstrow­

skiego 12: (11—21).
OGRÓD ZOO (Las Wolski): (9—

15).

większa wykrywalność
Roli ubiegły przyniósł w miejskim województwie krakow­

skim zahamowanie przestępczości. Mniej było bójek, pobić
i rozboi, pożarów i podpaleń. Znacznie obniżyła się także
liczba przestępstw drogowych. Nastąpiła wyraźna poprawa
stanu bezpieczeństwa.

Najwięcej przestępstw w województwie (blisko jedna trze­
cia) popełniona została w dzielnicy Śródmieście. Są to głów­
nie włamania do piwnic, strychów, garaży, automatów tele­
fonicznych oraz innych źle zabezpieczonych obiektów.

Nadal poważnie zagrożona przestępczością, jest Nowa Hu­
ta, (co piąte przestępstwo w miejskim województwie miało
miejsce właśnie w najmłodszej dzielnicy Krakowa). Obok
kradzieży z włamaniem zarówno do obiektów uspołecznio­
nych, jak i prywatnych, wzrosła także ilość rozboi. Zjawi­
sko to wiąże się z napływem ludzi młodych, życiowo nie­
ustabilizowanych, łatwo ulegających wpływom środowisk
zdemoralizowanych.

Na terenie Krakowa szczególnie uaktywniły się grupy
przestępcze, które trudnią się nielegalnym obrotem dewiza­
mi, a ich kontakty przestępcze często wykraczają poza obszar
miejskiego województwa.

O tych i innych problemach związanych ze stanem bezpie­
czeństwa w miejskim województwie krakowskim, a także
o sposobach stosowania skutecznych środków zapobiegaw­
czych, które podcinałyby korzenie zła, mówiono na wczoraj­
szej naradzie w Prokuraturze Wojewódzkiej. Przybyli na nią
przedstawiciele organów ścigania, kontroli i wymiaru spra­
wiedliwości.

Jak stwierdził Komendant Wojewódzki MO płk Zbigniew
Jabłoński, Kraków znalazł się w grupie 6 (spośród 49) wo­
jewództw, w których nie zanotowano wzrostu przestępczo­
ści. Nastąpił natomiast wzrost wykrywalności sprawców
przestępstw. Krakowska milicja odzyskała w ub. roku m. in.

11 kg złota, tyleż kilogramów biżuterii, ponad 60 tys. dola­
rów oraz szereg cennych dzieł sztuki.

Dyskutanci położyli duży nacisk na działalność profilak­
tyczną, na konieczność lepszej i bardziej efektywnej ochrony
mienia społecznego, skuteczniejszej walki z przejawami nie­
gospodarności i marnotrawstwa.

Obradom przewodniczył prokurator wojewódzki Stefan
Rek. (ż)

D czym chcesz przeczytać
w następnym tygodniu?
Dzisiaj, w piątek, dyżur­

ny dziennikarz będzie zbie­
rał telefonicznie informacje
o interesujących naszych
Czytelników problemach,
które

_ należałoby — ich
zdaniem — poruszyć na ła­
mach „Gazety Południo­
wej”.

Przypominamy: dzisiaj!
Jak w każdy piątek! w go­
dzinach od 11 do 13 dzien­
nikarze pełnią dyżury przy
telefonach: 215-63, 235-60

”W. 171.

Czekamy na propozycje!

Wczoraj 0 Krakowscy ko­
miniarze oczyścili i naprawili
81 kominów 0 W ZPO „Vi-
stula” uszyto 1600 męskich u-

brań na eksport 0 Na placu
Kleparskim sprzedawano wio­
senne bazie 0 Coctail-bar
przy ul. Szewskiej sprzedał
461 słodkich „gofrów” 0 Ire­
na Wollen, główny reżyser TV
Kraków zakończyła pracę nad
dwuczęściową Kobrą „Wszys­
cy mówią prawdę” (emisja w

marcu) 0 W Instytucie Zo­
otechniki prowadzono badania
nad zdrowotnością zwierząt
O Warsztaty Samochodowe
przy ul. Zamojskiego opuściły
3 naprawione samochody 0
Zakład Produkcji Pomocy
Naukowych wykonał 380 pa-
cynek i 1000 układanek dla
dzieci 0 Zakłady Przemysłu

Tytoniowego przy ul. Dolnych !
Młynów wyprodukowały 6 min 1
200 tys. „Carmenów” 0 W
VIII LO odbyło się uroczyste' |
spotkanie z 10 najlepszymi u-0
czniami tej szkoły i laureata­
mi olimpiad przedmiotowych
0 18 członków Spółdzielni.
Mieszkaniowej „Hutnik” o- !
trzymało klucze do mieszkań '

0 Instytut Badawczy Leś-ij
nictwa opracowywał zagad- !
nienia związane z pielęgnacją
uszkodzonych drzewostanów, j
w górach 0 Biuro Konstruk-g
cyjne Aeroklubu PRL projek­
towało wozy transportowe do j
przewozu szybowców „Jantar”
na letnie Szybowcowe Mis-j
trzostwa Świata w Finlandii |
0 W Krakowie przebywało 8|
wycieczek ze Związku Ra­
dzieckiego, jedna z Hiszpanii i
jedna ze Szwecji 0 Lodowi­
sko „Krakowianka” odwiedzi­
ło 3 tys. łyżwiarzy @ 5-ty
dzień czynna była — po re­
moncie — restauracja „Staro­
polska” 0 Przez Dworzec
PKP przejechało 113 pociągów!
osobowych i 17 towarowych 0

(I.Bod)
*

Nad mapą akustyczną Krakowa
Jeszcze w 1974 roku grupa 39 pracowników

AGH przystąpiła w czynie społecznym do wy­
konania wstępnego planu akustycznego mia­
sta. Pomiary i opracowywanie wyników trwa­
ły przeszło rok. Plan taki — powiedział nam

prof. dr hab. inż. Zbigniew Engel, dyrektor
Instytutu Mechaniki i Wibroakustyki AGH —

ma podstawowe znaczepie dla celów urba­
nistycznych, lokalizacji zakładów przemysło­
wych, szkół, szpitali, rozwiązań komunikacyj­
nych, dla zdrowia mieszkańców.

Za szczególnie niekorzystny uznano w Kra­
kowie układ ulic, przecinających się w jed­
nym poziomie pod kątem prostym. Ruszanie,
hamowanie, zatrzymywanie się pojazdów po­
wodują, że skrzyżowania takie są najbardziej
hałaśliwe. Przeprowadzone w 90 punktach
miasta badania wykazały, że w wąskich uli­
cach, na przykład Dominikańskiej, Bohaterów
Stalingradu, Karmelickiej, Franciszkańskiej,
Zwierzynieckiej, Długiej, do dźwięków wy-

dawanych przez tramwaje dochodzą jeszcze
dźwięki wielokrotnie odbite od ścian domów,
przez co poziom i tak już wielkiego hałasu
zwiększa się jeszcze średnio o 10 decybeli.

Gdzie mamy najwięcej decybeli? Na Ma­
tecznym — 73, przy moście Dębnickim — 87,
koło hotelu „Cracovia” — 73, na skrzyżowaniu
Karmelickiej z Mickiewicza — 76, koło Rynku
Kleparskiego — 81, pod Pocztą Główną —

84, na skrzyżowaniu Lubicz z Westerplatte —

85, Długiej z Basztową — 86, przy moście
Grunwaldzkim — 92.

Jakie wnioski z tej sytuacji wyciągają nau­
kowcy? Przesunięcie tras komunikacyjnych
poza tereny mieszkalne, budowa skrzyżowań
wielopoziomowych, zejście z komunikacją pod
ziemię, wycofywanie hałaśliwych pojazdów,
tworzenie pasów zieleni. Miejmy nadzieję, że
z tych cennych analiz i wniosków skorzystają,
z pożytkiem dla społeczeństwa krakowskiego
nasi urbaniści, (ks)

Lubię jak się
coś dzieje

Podczas ubiegłorocznego raje
du po gospodarstwach spe­
cjalistycznych regionu kra­
kowskiego minister rolnictwa
Kazimierz Barcikowski blis­
ko godzinę bawił w gościn­
nym domu Stefana Sonika w

Dobranowicach. Minister o-

glądał zabudowania gospo­
darskie, zwiedził chlewnie,
podziwiał ład i porządek w

gospodarstwie. Złożył serde­
czne gratulacje żonie Sonika,
matce trzech dorodnych có­
rek.

Zastajemy Sonika w Gmin­
nej Spółdzielni, gdyż nade­
szła właśnie pasza treściwa:

— Należy Pan do młodszej
generacji rolników...

— Zobaczycie w domu mo­
je córki to zmienicie zdanie.

Najstarsza kończy już 8 kla­
sę. Ona chyba zostanie na

gospodarstwie.

— Wy jednak zorganizo­
waliście zespół...

— Rzeczywiście. Ja dałem
7,5 ha a Władysław Atłas i
Jan Adamczyk 6 hektarów.
Pozwala nam to hodować

prawie 100 bukatów.
— Dwie tuczarnie są więc

pełne?
— Prawie pełne. W jednej,

adaptowanej z chlewni trzy­
mam cielęta. Tu chowają się
cielaki o wadze od 80 do 250

kg.
Słyszeliśmy o ciekawym

eksperymencie z tuczem.
— Karmię cielaki siemie­

niem lnu z dodatkiem wita­
min. Kupuję len od kolegi z

województwa kieleckiego.
Dzienna porcja karmy dla

jednej sztuki wynosi 12 dkg.
— Drugi budynek to buka-

ciarnia?
— Mimo, że wybrałem bar­

dzo nieudany projekt, byczki
chowają się nieźle. Rocznie
sprzedają 34 tony mięsa.

— Krakowski Ośrodek Po­
stępu Rolniczego 'chwali ze­
spół za wiele inwencji i du­
ży rozmach we wdrażaniu
nowych metod.

— Cóż w. tym dziwnego.
Postęp zwiększa dochodo­
wość, zmniejsza uciążliwość
pracy.

— Wiele się mówi o pań­

skiej działalności społecznej.
— Jestem z natury ruchli­

wy i lubię jak się coś dzie­
je. Dlatego nie mogę się po­
godzić np. z tym, że nasz

Gminny Ośrodek Kultury
jest ciągle zamknięty. Wy­
cieczka do teatru w Krako­
wie nie może zaspokoić po­
trzeb kulturalnych mieszkań­
ców gminy.

Rozmawiał: Zb. Satała
Fot. Otto Link

PROPOZYCJE

0 BAJKA BAJCE NIERÓW­
NA — godzina filmów, MDK, ul.
Grunwaldzka, godz. 17 .

0 PROBLEM IDENTYFIKA­
CJI STUDENTÓW Z ZAWODEM
NAUCZYCIELSKIM PODCZAS
STUDIÓW — referat dr M. Guś- !

piel, PAN, godz. 18.

0 WIECZÓR KOŁA MŁO­
DYCH — Klub Literatów, ul.

Krupnicza, godz. 19.

@ CZŁOWIEK, KTÓRY PRZE­
STAŁ PALIĆ — projekcja fil­
mowa, Klub „Pod Jaszczurami”,
godz. 16.

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną Innowację. Za­
częliśmy mianowicie, oceniać na

podstawie recenzji filmowych oraz

upodobań publiczności poszczegól­
ne filmy. Ocena jest czteropunk-
towa. Gwiazdki — to wartość w

opinii krytyki od nikłej czy prze­
ciętnej (*), poprzez niezłą (**) 1

dobrą (**»), do znakomitej (****);
kółkami oznaczamy analogicznie
stopień atrakcyjności filmu mie­
rzony m. in. frekwencją.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Noce1dnieIiIIcz.(poi.15lat)
****/“«o —17. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Patt Garett 1 Billy
Kidd (USA 18 lat) ***/°o°° — 10,
12.15. 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Krzyżacy (poi. b .o .)
»**/°°°» — 11 .30 . Niewinni o brud­
nych rękach (fr. -RFN-wł. 18 lat)
*/»• — 15, 17.30, 20.WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Samotny detektyw
Mc Q (USA 16 lat) **/°°° — 15.45,
18, 20.15. APOLLO (Solskiego 11):
Jarosław Dąbrowski (poi. b .o.) **/
<” — 10, 13, 16, 19. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Niezwykłe przygody
Włochów w Rosji (ZSRR-wł. b.o .)
»/°~>

_ io; 12.15. Człowiek z kara­
binem (ZSRR b.o.) — 15.45, 18,
20.15. SZTUKA (Jana 4)- . Amar-
cord (wł. -fr. 15 lat) ***/°° — io,
12.30, 15.30, 10, 20.30. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Charley
Varrick (USA 18 lat) ****/oooo —

14.45, 17.15. 24 godziny z życia.ko­
biety (fr. 18 lat) */»»« — 19.45.
WRZOS (Zamojskiego 50): Zagłada
Japonii (jap. 15 lat) **/»»» — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10): Żądło (USA 15 lat) */
•“O — 15, 17.30, 20. ŚWIT M. SALA
foe. Teatralne 10): Francuski łącz­
nik (USA 15 lat) »**/oooo

_ 15,
17.15. Siedzący po prawicy (wł. 18

lat) **/“ — 18.30. ŚWIATOWID
D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Mściciel (USA 18 lat) */«»

_ 16, 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA (os.
Na Skarpie 7): W poszukiwaniu
miłości (ang. 15 lat) */°° — 15,
17.15. Złota wdówka (fr. 18 lat)
*/°?° — 19.30 . MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Joe Kidd (USA 15 lat)
**/°°°°

_

18< gou KULTURA

(Rynek Gł. 27): Śmiech w

ciemności (ang. 18 lat) — u

WIEDZA (Rynek Gł. 27): Ku­
ba, kraj ludzi odważnych (poi.
b.o .) — 17.15. dom Żołnierza
(Lubicz 48): Kapitan Mikuła Mały

. (jug. b .O.) */°» — 16. ROTUNDA

(Oleandry 1): Sesja PN „Społecz­
na funkcjonalność filmu polskie­
go” — 9—21. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Flip i Flap w

Legii Cudzoziemskiej (RFN b.o .)
*/"• — 17, 18.30 . DKF: Biała ma­
fia (wł.) — 20. WISŁA (Gazowa
25): Strach na wróble (USA 15 lat)
»***/ooo

_

15 4Jj lg Odstrzał (USA
15 lat) »♦♦/«»_ U, 13, 20. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55): Wspania­
ły Interes (fr. 15 lat) */»» — 11, 13,
17.30, 19.30, Nie ma mocnych (poi.
b.o .) **/~

_

15.30. PASAŻ
(Pasaż Bielaka): Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b.o .) #**yooo

1®, U, 15, 16, 17. Tydzień
szaleńców (rum. b .o.) */»“ — 12,
Samuraj 1 kowboje (fr. 15 lat) ♦/

- 18, 20, 22. TĘCZA (Praska
27): Bajki — 17. UGOREK (os. U-

gorek): Podwodna odyseja (kan.
■b o-> */°°° — 17, 19. SFINKS (os.

Górali 5): Pierwsza spokojna noc

(wł. 1 siat) ♦*♦/<>» — 15, 17.

DOBCZYCE - Raba: Złoto dla

zuchwałych (jug. b.o .), GDÓW —

Promyk: Dzieje grzechu (poi. 18

lat) — 19, KRZESZOWICE
— Nowości: 40 karatów (USA 15

jat) »/oe
_ 17, 18, MYŚLENICE —

Wisła: Noce i dnie (poi. 15 lat)
NIEPOŁOMICE — Bajka:

No i co doktorku* (USA b.o. **/

_ 17, 19, PROSZOWICE — Sy­
renka: Dzielny szeryf Lucky Lu-

; ke (fr. b .o.) **/» — 19, SŁOMNI­
KI ” Czar: Taka ładna dziewczy­
na (fr. 18 lat) */~ — 19, SKAWINA
— Junak: Sugarland Express (USA
15 lat) ****/oooo — 15, 17, 19, SKA­
WINA — Hutnik: Junga z floty
północnej (ZSRR b.o.) */°° — 18,
WIELICZKA — Górnik: Zaklęte

'

rewiry (poi. 1 Siat) **/°° — 14 .45,
<17, 19.15.

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn, U-
ROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: Witkowice, LA-
RYGOLOGICZNY: Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: 378-80 (całą dobę).
SKAWINA: 09 (całą dobę).
WIELICZKA: 557-60 (całą dobę).
INFORMACJA O USŁUGACH:

365-88, 228-56 (czynna od 7 do 18)
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30), tel.

568-86, 583-43.
POMOC DROGOWA: tel. 417-60,

603-96 (czynna od 7 do 22).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od
9do18.

TELEFON ZAUFANIA 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42, czynny od 14 do 18.
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, pok. 144) — tel. 244-02 (11—
18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA i RODZINNA Tow. Plan.
Rodź. (Klub ZDK HiL os. Młodo­
ści 1) — 17—20.

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-
55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-

57, al. Pokoju 7 109-01, 105-77, Lot­
nisko Balice 745-68, Nowa Huta

422-22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88.

APTEKI

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta Cen­
trum A bl. 3.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

214-28.
SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.

250.

RADIO

WYSTAWY |

WYEAEKI
I KRAKSY

0 Na ul. Nowopłaszowskiej
potrącona została przez samo­
chód 13-letnia Jolanta Kret (zam.
ul. Myśliwska 20), która doznała

ogólnych obrażeń ciała.

0 Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 10 wypadkach na te­
renie miasta, (p)

„GAZETA POŁUDNIOWA” *- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji: 80-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. Adres Wydawnictwa: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch” 30-960
Kraków, ul. Wiślna 2, telefon 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działami.

Telefony bezpośrednie: REDAKTOR NACZELNY, SEKRETARIAT 509-85, ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO 598-12, 536-23, SEKRETARZ ODPOWIE­
DZIALNY, SEKRETARIAT ODPOWIEDZIALNY, REDAKCJA NOCNA i DZIAŁ DEPESZOWY 225-93; DZIAŁ PUBLICYSTÓW SPOŁECZNO-EKONOMICZNYCH:
559-00, 215-63; DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI 209-65; DZIAŁ REPORTERÓW — KRAKOWSKI 210-68; SĄDECKO-TARNOWSKI 246-87; DZIAŁ
SPORTOWY 203-47; MAGAZYN SOBOTNIO-NIEDZIELNY 209-95; MAGAZYN „PONIEDZIAŁEK" 246-87;' MAGAZYN „ŚRODA” 241-31; ADMINISTRACJA

241-31; HALA MASZYN 203-67; ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6 II p. tel. 203-34, 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12 tel. 56-50.
Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM — 30-960' Kraków, ul. Wiślńa 2 oraz ODDZIAŁY REDAKbjI w NOWYM SĄCZU i TARNOWIE

(adresy jak wyżej). Drukują Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa — Książka — Ruch”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionych rękopisów redakcja
nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Prasa — Książka — Ruch” i poczty. Nr indeksu 35.015.

Wydanie A

■ WAWEL: Wystawa Wawel zAgi-
.! niony, Wschód w zbiorach wawel-
1 skich (12—18), wstęp wolny od o-

. płat, Skarbiec i Zbrojownia: (12—
18), wstęp wolny od opłat, MU­
ZEUM NARODOWE — SUKIEN­
NICE: (10—15), CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (10—16), SZOŁAY-
SKICH: pl. Szczepański (10—16),
DOM MATEJKI Floriańska 41:

Wystawa czasowa „Kierunki ar­
tystyczne w twórczości uczniów
J. Matejki” (12—18), NOWY
GMACH, al. 3 Maja 1: Wystawa
czasowa: „Dawne kafle polskie"
(10—16), HISTORYCZNE: Jana 12:

'(niecz.), Szpitalna 21: (9—15),
Franciszkańska 4: (9—15), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3:

(10—14), PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): (10—13), MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5: „Lenin w Lip­
sku” (9—18), Kr. Jadwigi 41:

(niecz.), ETNOGRAFICZNE (Wol­
nica 1): (10—15), MUZEUM MŁO.
DEJ POLSKI, Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (11—14), MUZEUM W PIES­
KOWEJ SKALE: (10—16), KOPAL­
NIA SOLI wi;< Wieliczce (8—16),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
w Wieliczce: (8—19), KTF: (Boha­
terów Stalingradu 13): (9—21),
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4): (niecz.), BWA (Szczepańska
3a) : (niecz.), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografiki J.
Berdaka — ZPAF — Opole „Trze­
ci wymiar” (10—18),

SALON WYSTAWOWY TPSP

(N. Huta, al. Róż 3): (11-18), GA.
LERIA PAWILON DESA (os. Ko­
ściuszkowskie 5): (11—18), GALE-

PROGRAM I

6.00 Sygn. dnia. 6 .05 NURT: Bóż­
nice indywidualne w zdolnościach
uczniów — aud. doc. dr J. Stre-
lau’a. 6 .25—8 .00 Sygn. dnia. Wiad.
— 8. 9, 15, 16, 19, 20, 21, 23. 8.05
Komentarz. 8 .10 Mel. naszych przy­
jaciół. 8.35 Na gdańskiej pięcioli­
nii. 9 .05 Muz. 9 .30 Berlin z mel. i

pios. 9.45 Wielkopolskie kap. du-
dziarskle. 10.00 Wiad. — Co czyta
kraj. 10.08 Różne arie, różne gło­
sy. 10.30 „Niebezpieczne związki”
— fragment pow. Ch . de Laclos,
10.40 Leksykon jazzu. 11.00 Reflek­
sy. Nie tylko dla kierowców —

11.05, 18.25. 11.12 Z krak. fonot. Lu­
blin na muz. ant. — 11.30, 12.25.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.45 Roln. kwadr.
13.00 M. Mazur — solo i z sekcją.
13.15 Moto-sprawy. 13.30 Kat. wyd.
13.35 Tańce lud. różnych republik
ZSRR. 14.00 Muz. instrum. z oper
14.20 Sport to zdrowie. 14.25 Ryt­
my młodych znad Newy 1 Wełta­
wy 15.05 List z Polski. 15.10 Z pols,
fonoteki. 15.35 Ciekawostki pols.
nagr. — aud. A . Karpińskiego.
16.05 Inf. dla kierowców. 16.06 U

przyjaciół. 16.11 Propoz. do Listy
przeb. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Fonoserwis. 17 .00 Radiokurler —

aud. inf. Studia Mł. 17.20 Parada

pols. pios. 17.40 Tydz. Kult. Języ­
ka. 18.00 Muz. 1 Aktualn. 18.30
Przeb. non stop. 19.15 Z nagr. Ork.
PR 1 TV pod dyr. J. Pruszaka.
20.05 Co się zdarzyło po 60 — rep.
lit. K. Usarek. 20.20 Mel., do któ­
rych chętnie wracamy. 21 .05 Kron.

sport, i kom. Tot. Sport. 21.18
Dźwięk, plakat reki. 21.33 Muz. ka­
lejdoskop. 22 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 22 .20 Gra W. Kolankowskl. 22.30
Ludzie wielkiej przygody — spotk.
na Dalekim Wschodzie — z L.

Winnicką rozm. R. Badowski.
22.45 Mlnl-rec. piosenk. 23.10 Ko-

resp. z zagr. 23.15 Granice jazzu.

21. 2. 76 r. (sobota) — pr. I

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0.06
Kai. Kult. Pols. 0.11—5 .00 Progr. z

Rozgł. PR w Gdańsku.

PROGRAM II

4.27 Pocz. progr. Wiad. — 4.30,
5.30, 6.30 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 22,
23.30. 4 .35 Dzień dobry pierwsza
zmiano. 5.00 Poranek muz. 5.35
Obserw. i propoz. 5.45 Mel. na dzi­
siaj. 6 00 W kilku takt., w kilku
słowach. 6.10 Kalend. Rad. 6.15 39
lek. jęz. rosyjsk. 6.35 Gimnast. 6 .45

Pogoda (Kr.). 7.10 Tydz. Kult. Ję­
zyka. 7.35 Aud. publicyst. 7.45 Muz.

popul. 8.35 My 76 — aud. Studia

Młodych. 8 .45 Muz. spod strzechy.
9.00 Dla kl. VII (biologia) „Kręgo­
wce zdobywają ląd” — aud. dr T.

Umińskiego. 9.20 Utw. fortep. Li-

szta. 9.40 Dla przedszk. „Z piosen.
w kosmos” — aud. słow-muz. T.

Blizińskiej. JO.00 Portret pisarza
— M. Szołochowa. 10.30 Konc. ork.

dętych. 11.00 J. S. Bach — Konc.
Brandenburski. 11 .20 K. Kurpiński
— Uwert. do opery „Ruiny Babi­
lonu”. 11 .35 Postęp w gospodarst.
domowym. 11 .45 Od Tatr do Bałty­
ku. 11 .55 Kom. o stanie wód. 12 05
Aud. dla wsi (Kr.) . 12 .15 Agro-
Chem infor. (Kr.) . 12.20 „O wesel­
nych Kurkach” — Spotk. z zesp.
„Proszowiacy” — w opr. B. Kró­
likowskiej (Kr.). 12 .25 „Oczarowa­
nie” — wspomn, 1. Lorentowicz.
12.45 Sceny z oper Wagnera i R.
Straussa. 13.35 Wokół spraw na­
szego stołu — mag. żywnoś. 13.50
W rytmie rock and roiła 14.10

Więcej, lepiej, taniej 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa. 14 .45 Studio Sło­
necznik. 16.00 C. Debussy — I Rap­
sodia na klarnet l ork. 16.10 Ku­
pić, nie kupić, posł. warto. 16.25
Rodzice a dziecko. 16.40 Wiad.
znad Wisły l Dunajca (Kr.). 17.00
Amators. zesp. przed mikrof. 17 .20

„Uparli się na nasze” — rep. lit.
W. Ślusarskiego. 17 .40 Nowości

nagr. rad. 18.30 Echa dnia. 18.40
Ludzie, wśród których żyjemy,
19.00 Rec. organ. — wyk. M . Kud-
licki. 19.20 Wiersze J. Czechowicza.
19.30 Jazz tradyc. w Europie. 19.59
Transm. z Kopenhagi — Koncert
Ork. Symf. Radia Duńskiego pod
dyr, K. Kondraszyna. 20.50 Dysk«
film, (w przer, konc.), 21.05 D.
konc. 22.15 Wiad. sport 22.22 Mag.
rekreac. turyst. 22 .42 Stare płyty
— aud. J‘. Webera. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Madrygały C.

Monteverdiego z VII Księgi. 24 .00
Koniec progr. i hymn.

PROGRAM III

8.05 Kiermasz płyt wytw,
Elektrecord. 8.30 Co kto lubi. 9.09

„Pęczek mięty” 13 ode. opow. F,
Alijewej. 9 .10 Słynne duety lnstr.

9.30, 16.45 Nasz rok 76. 9.45 Słynna
uwert. koncert. — Bach, Konc. G-
dur. 10.15 „Ecb kalina” i inne pie­
śni cygańskie z teatru „Romen”.
10.35 Słynne duety wokal. 11.00

Życie rodź. — mag. 11.30 Powrac.
temat „Nadszedł czas” Charlia
Parkera. 12.05 Połudn. wyd. mag.
Z kraju i ze świata. 12 .25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powt. z rozrywki.
13.50 Królewskie marzenie — 9 od­
cinek pow. H . M . Petrakisa. 14.00
Yves Nat gra Sonaty Beethovena,
14.45 Piosenk! W. Warskiej. 15 0*

Progr. dnia. 15.10 Nowości radziec.
estr. (opr. A. Pietrow i A. Za­
rębski), 15.30 Rep. „My Wrocła­
wianie”. 15.50 Gra W. Nahorny,
16.00 Rozszyfr. pios. (opr. J . Kar­
bowska). 16.20 „Pieśń o staryni
żeglarzu” D. Bedforda (cz. I, opr.
P. Wróblewski). 17.05 Muz. poczta
UKF — p/ow. M . Gaszyński. 17 .40
Pisarz mi^s. — B. Czeszko — aud.
W. Toczyskiej. 18.00 Muzykc nr,

18.30 Polit.' dla wszyst. 18.45 Przeb.
40-latków l(opr. J. Lislński), 19.00

Co wlecz, pow. w wyd. dźwięk.
„Egipcjanih Sinuhe” M. Waltari,
19.35 Opera tygod. — Modest Mu-

sorgski — „Borys Godunow” (opr,
A. Karnicki). 19.50 „Pęczek mięty’*
— 14 ode. opow. E. Alijewej. 20.00
Interradio — mag. aktual. muz,
20.40 Przypom. Maxlne Sullivan.
20.50 Ilustr. Mag. Autorów. 21.50
„Takie sobie walczyki” — gra ze­
spół Malnsteam. 22.00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. s

E. John. 22 .15 Trzy kwadr, jazzu
— dyskografie. 23.00 Wiersze z Rze­
szowskiego. 23.05 Konc. tylko dla
melomanów. 23.45 Progr. na sobo­
tę. 23.50 Na dobranoc śpiewa K,
Jędrusik. 24 .00 Koniec progr. i

hymn.

PROGRAM IV

5.59 Sygn. stacji 4 zapow. spik,-
6.00 Jak fotografować? 6.15 Dla

nauczyć. — Radio—Szkole. 6 .30 Gra

Zesp. Instrumen. W. Kacperskie­
go. Pogoda (Kr.) — 6.45, 7.39, 18.24,
6.45 Co słychać (Kr.), 6.58 Omów,
pr. dnia (Kr.). 7 .00 Plecak inform,
turyst. (Kr.). 7.20 Mini rec. tygod.
— Zesp. Wawele (Kr.). 7 .29 Radio-
rekl. (Kr.). 7.40 W lud. rytmach,
8.00—10.40 Tr. pr. I. 10.40 Nie tylko
dla słuch w mundurach. 11 .00 Dla
szk. śred. (wych. muz.) „M. Kar­
łowicz” — aud. A. Schmidta. 11 .30
Scena film, z oper Ch. Gounoda
„Faust”. Wiad. — 12.00, 16.00 . 12.0*
Aud. dla wsi (Kr.) . 12 .15 Agro-
chem infor. (Kr.). 12 .20 „O wesel*

nych Kurkach" — Spotk. z zesp,
„Proszowiacy” — w opr, B. Króli­
kowskiej (Kr.) . 12.25 Giełda płyt'
radziec. 13.00 Z rad. fonot. 13.50
Dla szk. śred. (wych. obywatels.).
Z cyklu „Ludzie na miarę cza­
sów”. 14.20 Omów. pr. literac. 14.25
Sławne romanse — Jesienin 1 I.
Duncan — aud. w opr. B. Orłow­
skiej. 14.55 Wiersze A. Achmato-

wej. 15.05 „Moje fascyn. literac. —

mówi J. Parandowskl. 16.05 Graja
studenci PWSM. 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (Kr.) . 16.50
Zmienne rytmy (Kr.). 17.00 Kwadr,
akadem. (Kr.). 17 .15 Konc. życzeń
(Kr.). 17.45 Gospodars. rozm. —

aud. w opr. Cz. Krzemienia (Kr.) .

18.05 Po jednej piosence. 18.25 39
lek. jęz. niem. 18.40 „Funkcje 1

zadania władz teren. 19.00 Jak
działać sprawnie? 19.15 20 lek. jęz.
ang. 19.30 Konc. Organ. Haendla.
20.01 j, Brahms — pleśni miłosne.
20.30 Panorama jazzu. 21.20 A. Ru­
binstein — gra Chopina. 22.15 Stu­
dium Wiedzy polit. -społecz. — Sy­
stem szkoln, wyższ. a rozwój go­
spodarczy — aud. dr E. Pałygi,
23.30 Świat nowej muz. 23.00 Ko­
niec progr. i hymn.

PROGRAM I

6.00, 6.30 TV Techn. Roln. 7.00—
7.45 Przerwa. 7.45 Wyżyny — film

prod. TV CSRS (Kr.). 9 .00 Geogra­
fia — dla klas V. 10.00 Dla szkól:
ki. IV — W fabryce samochodów
10.20—11.05 Przerwa. 11.05 Program
dla najmłodszych. 11.20—12.00
Przerwa. 12.00 Geografia dla kl.
VII. 12.45, 13.25 TV Techn. Roln.
13.55—14.40 Przerwa. 14.40, 15.15 TV
Kurs przygotow. dla kandyd. na

wyższe uczel. 15.50 NURT - psy­
chologia. 16.25 Program dnia.
16.30 DTV (kol.). 16.40 Obiektyw.
17.00 Pora na Telesfora. 17 .35 Zrób
to sam. 18.00 Człowiek i przyroda
(kol.). 18.25 TV Infor. wydaw. 18.40
Eureka (kol.) . 19.20 Dobranoc

(kol.). 19.30 DTV (kol.), 20.40 Wiad.

sport, (kol.). 20.45 Wiesław Och­
man — film, portret śpiewaka
(kol.). 21 .20 Drogowskazy — pr.
publ. 22.05 Rymowanka cz, I, 22.25

DTV, 22.40 Rymowanka cz. II . 23.00
Zakończ, progr.

PROGRAM II

18.15 Jęz. ang. 16.40 Progr. dnia.
16.45 Towarzys. wiedzy powsz. 17.1S

Perspektywy jutra — konferencja
pras, z wojewodą nowosądeckim
(Kr.). 17 .50 Teatr sensacji — Hotel

pod poległym alpinistą. 19.00 Kro­
nika (Kr.). 19.20 Dobranoc (kol.) .

19.30 DTV (kol.) . 20.40 Wiad. sport,
(kol.) . 20.45 Rodowody. 21.05 24 go­
dziny. 21.15 Zepchnięci w ciem­
ność — film TV węg. 22 .20 Polski
film dokument. 23.10 Zakończenie

progr. 23.15 Jęz. ros. (kol.). 23.45
NURT — nauki polit.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Refiakcja
nie bierze odpowiedzialności.


